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= u w "Wr 1863 zjawia się epidemia: zapalenia o= | gania zarażeniu muszą tu być adra Wisal. 
Dr Jelnicki pon mózżgordzeniowych na Szlązku i w Ks. Poz- | kie dostępne środki, zarówno odosobnienie, jak 
` u 


żnych komisyj. Po rozważeniu tych materyą- 
łów w radach pedagogicznych PY zek, 
narade przedstawiciele średnich zakładów nau- 
kowyi h. 


zapalenie opon mózgowych ludność uboga, gnież- 
dżąca się w mieszkaniach wilgotnych, źle oświe- 
tlanych, przeludnionych; naturalnie w tych ogni- 
skach wzrósłszy i dojrzawszy, przerzuca się za- 
razek i i osobniki, w lepszych warunkach hy- M 
gienicznych żyjące. omisya, wyznaczona do sjrzeni 

f Nieznane są dotąd drogi, jakiemi się zara- | pisów u aineas Sənatu, ushoweliła, iie SA 
szech, Hiszpanii, Danii, Anglii; jedyna większa | zek zapalenia opon szerzy, czy zarazek przenosi , powinien mieć prawo wybierania kandydatów x 
epidemia panowała w Szwecyi, w ciągu lat 1854 | się od osoby do osoby, czy toż za pośrednictwem | urzędy senatorów i przedstawiać ich do skinie 
do 1861. przedmiotów martwych. To też w celu zapobie- dzenia Najjaśniejszego Pana. Senatowi powinno 


fusu, cholery, czy szkarlatyny; 

2) nasz kraj był już parokrotnie nawiedzany 
epidemią tego Cierpienia. 

Jak podaje Biegański, pierwszą epidemię tej 
choroby Opiseno w r. 1804 w Genewic; od 
tego czasu pojedyńcze i uierozległe epidemie te- 
go cierpienia spotykano we Francyi, we Wło- 


U 


nsńskiem. i odkażanie wydzielin i sprzętów. 
I W Królestwie pierwszą epidemię spostrzega- | Jedao spostrzeżenie epidemiologiczne zasłu- 
WYJECHAŁ. | now r. 1866 w m. Kole; w r. 1867 zjawia się | guje obecnie na szezególną uwagę. 
| w Warszawie, a w r. 1875 wybucha w różnych Oto zauważono, że to cierpienie, dotyczące 
W k : i | okolicach Królestwa: w Płocku, w Proszowicach, | przecież głównie mózgowia, szszególnie łatwo 
raca W onci maja. s64—3 | w Szydlowcn; w r. 1888 znów zjawia się mała | nawiedza osobniki wyczerpane wysiłkami umy- 
epidemia w Warszawie. Ostatnie epidemie mieli- | słowemi. 
y w gmachu te- śmy w latach: 1893, 1894 i 1895, w Warszawie, | ' Obecne czasy sprzyjają takiemu wyczerpa- 
j aqazyn qalanteryjny w Opola nad Wisłą i w Częstochowie. . niu umysłowemu, a niemało właśnie ensrgii ner- 
attu, Jak widzimy, dziesięć lat nas dopiero dzieli | wowej zabiera i obawa przed chorobą. 
po zupełnem odnowieniu otrzymuje stale od panowania epidemii tej choroby u nas; jeśli- | ` O:6ż jest ta obawa — względnie do niebez- 
Wielki Wybór Nowości . śmy-o tem zapomnieli, to dowód najlepszy, że | pieczeństwa, jakiem ogółowi ludności epide- 
m p wielkiej klęski ona nie sprawiła. mia może grozić—niesłuszna. 
Wogóle bowiem, najcięższa nawet epidemia Ep demia zapalenia opon móżgo rdzeniowych: 
niewielką liczbę mieszkańców ogarnia, jakkolwiek | nigdy nie sprawia tak wielkich spustoszeń by 
m Á „przedostąawszy się do jakiej miejscowości, jaż tam | jej oczekiwanie miało wywoływać popłoch. 
ś się zwykle na czas jakiś zagnieżdża. Niesłasznym więc i szkodliwym jest alarm 
w Warszawie Takiem np. ogniskiem zarazy jest u nas Kra- | jaki wieść “o zjawieniu się tej choroby Wstczę - 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych | ków i jego okolice; tam w ciągu lat calych zda- | to w naszem mieście i to dzisiaj w jednem z pism 
i poleca takowe | rza się po parę przypadków iej choroby corocz- | powtórnie. 
A nie, a od czasu do czasu przypadki te się mao- R. y. 
po cenach umiarkowanych. s żą, stanowiąc epidemię. Takich epidemij miał | | ne 
1600—52 | Kraków dwie: w latach 1875 — 1880 i w roku 
- 1893. Posiedzenia Komitetu ministrów dla rozwa- 
Z HISTORYI EPIDEMII Jakkolwiek nieznane są bliżej przyczyny | żenia sprawy polskiej rozpoczną się d. 20 kwie- 
; : 7 tej większej skłonności pewnych okolie kraju i | tnia.. W tym czasie. przyjedzie do Petersbur 
zapalenia opon mozgo rdzeniowych na- miast, sprzyjającej powstanin tego cierpienia — generał-gubernat ; ga 
; istnieć one muszą. Obecnie epidemia panuje np. E or warszawski. 
gminnego. istnie 4. 4 sp panuje up . 
na Szłązka, gdzie juź raz się ta choroba była un 
LEME zagaicździła i znów w okolicach Krakowa, Przed kilku dniami, jak donoszą dzienniki 
Nasze społeczeństwo zostało zaalarmowane Ponieważ Łóiź, pomimo sąsiedztwa War- petersburskie, Rada Państwa rozważyła i przy- 
wiajomością o grożącej nam epidemii choroby | SZawy, gdzie kilka epidemii widziano, nigdy nie |! jęła wniesiony na zaszdzie punktu l-go Najwyź- 
jakoby mało znanej, t. zw. zapsienia opon móż- miała epidemii zapalenia opon (pojedyńcze przy- | sżego Ukazu z dnia 12 gruda 1904 r., projekt 
gordreniowych. padki zdarzały się eo parę lat), więc dziś wol: | prawa „o zabezpieczeniu prawa pełnej mocy“ 
Wobec ogólnego podniecenia umysłów, wo- | RO oprzeć się na tej sprawdzonej już odporności Istota projektu polega na tem, że moc prawną 
bec niewatpliwej gr ż»y epidemii cholerycznej, | naszego mias'ą i wołno nawet twierdzić, że ja | będą miały tylko Najwyższe Uxazy i Najwyżej 
wieść ta była tem więcej niepokojącą, że wiado- | kiejś poważniejszej epidemii tego cierpienia nie | zatwierdzone uchwały Rody Państwa, nie zań 
mości pism codziennych jakąś szczególną grozą | powinniśmy się obawiać. rozporządzenia Komitetu ministrów j innych 
otaczają epidemię zapalenia opon. Zestawiając niebezpieczeństwo epidemii chc- władz. 
Otóż pozwolę sobie przytoczyć na tem miej- | lery i niebezpieczeństwo tej drugiej epidemii, 4 
scu dane z historyi epidemii zapalenia opon Ra- | należy też pamiętać o tem, że o ile cholera gro- x: : 
gminnego. zi przeważnie podczas lata, to znów zapalenie Ministerynm oświaty postanowiło zająć się 
Przedewszystkiem pamiętać należy o dwa | opon w tym czasie nie zdarza. się, panujące | Y najbliższej przyszłości sprawą reformy szkół 
podstawowych faktach: głównie zimą i wiosną. średnich. W sprawie tej ministeryum opracuje 
1) epidemie zapalenie opon mózgordzenio- Jak w większości chorób zaraźliwych, tak i odpowiedni projekt, który będzie rozesłany ku- 
wych uigdy nie obejmują większej liczby ludno- | tu wielką rolę odgrywają wpływy socyalne, | 730'0m okręgów nautowych i dyrektorom szkół 
ści; nie można ich porównywać z epidemiami ty- | czyli położenie materyslne: najwięcej zapada na średnich wraz z materyałami i wnioskami ró- 
| 
f 
| 
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także przesługiwać prawo «pociągania do odpo- 
wiedzialności wszystkich urzędników, nie wyłą- 
czając ministrów. 


Na Węgrzech. 


Pomimo osobistych starań i zabiegów cesa- 
rzą Franciszka Jozefa, przesilenia na Węgrzech 
zażegnać się nie dało. Nawet stronnictwo libe- 
ralne, które podczas głosowania w izbie sejmo- 
wej nad zniesieniem prawa Daniela o zaostrze- 
niu obrad sejmowych, przyjętem przez sejm po- 
przedni 186 głosami przeciw 88 zajęło stanowi- 
sko bardzo pojednawcze wobec dzisiejszej wię- 
kszóści, napróżno się starało odwieść grupę dy- 
sydentów liberalnych od dalszego «półdziała- 
cia ze stronnictwem Kossutha. 


Jak wiadomo, hr. Stefan Tisza, dotychcza- 
sowy jeszcze, chociaż już dawno podał się do 
dymisyi, prezes gabinetu węgierskiego, dla ura- 
towania niemiłego węgrom dualizmu w obecnej 
jego formie prawno-państwowej postanowił zdu- 
sié opozycyę w sejmie porzednim przez uchwale- 
nie w sposób brutalny wniosku posła Daniela 
obostrzającego regulamin obrad. Wniosek ten, 
uchwalony wśród oburzenia i protestu partyi 
narodowej, dążącej do niezawisłości politycznej 
Węgier, zdruzgotał poprzedni parlament wę- 
gierski i wypłynął ua porządek dzienny izby 
poselskiej w uowoobranym parlamencie. 

Prawo Daniela nigdy w wykonanie niv we- 
szło, nie dla jego więc istoty, ale dla obrachnn- 
ku z nadużyciem władzy wobeć swobody obrad 
parlamentarnych Franciszek Kossuth, jako pier- 
wszy punkt porządku dzieuneęgo, w zebranej po 
nowych wyborach izbie sejmowej ma. piewszą 
sesyę, postawił wniosek 0 zniesienie uchwały 
z dnia 18 listopada r. 1904, Uzasądniając ten 
wniosek poseł Giiliner, w namiętnych słowach 
skreślił obraz tego dnia . pamiętnego w. dziejach 
Węgier. 

Tu wypada nam. przypomnieć czytelnikom, 
że prawo, ograniczające swobodę obrad i dozwa- 
lające przy pomocy brutalnej siły zgnieść opo- 
zycyę mniejszości, uchwalone zostało wśród naj- 
większej wrzawy, pośród której ani treści wnio- 
sku, ani odczytywanego przez  Tiszę odręcznego 
pisma cesarskiego i protokułów usłyszeć było nie 
sposób. __ 

Dla ratowania sytuacyi w dniu 5 kwietnia 
r. b. w wigilię otwarcia sesyj sejmowej, pier- 
wszej po nowych wyborach, zebrała się: na na- 
radę, pod przewodnictwem hr. Stefana Tiszy 
partya liberalna 

Szło właśnie o to, jak należy postąpić na wy- 
padek, jeżeli Franciszek Kossuth postawi wnio- 
sek o zniesienie prawa z dnia 18 listopada r, b. 
o obostrzeniu regulaminu obrad sejmowych Z ini- 
cyatywy ministra prezydenta hr. Stefana Tiszy 
postanowiono w danym razie przy obradach nad 
takim wnioskiem Kossutha, aby jeden z człon- 
ków partyi liberalnej oświadczył, że cała par- 
tya głosuje za udrzuceniem wniosku. 

Następnie obradowano nad sprawą o wyborze 
komisyi dla zredagowania adresu do króla, przy- 
czem br. Tisza radził całej partyi, aby gloso- 
wała przeciw podaniu adresu, gdyż teraz nie 
pora na adresy. Partya liberalna zgodziła się 
na to; poniewaź według obyczajów parlamentar- 
nych do komisyi adresowej wybierają się tylko 
przedstawiciele większości parlamentarnej, w no- 
wo zaś wybranej izbie węgierskiej, większość i 
to znaczną stanowi stronnictwo narodowe, które 
przedewszystkiem pociaga gabinet Tiszy do od- 

. pówiedzialności za pogwałcenie konatytucyi i 
stawia go przed sądem parlamentu. W takich 
zaś waruukach do komisyi adresowej ani jeden 
z członków partyi liberslnej nie móglby być 
wybranym. Dlatego też br, Tisza zaproponował, 
aby przy obradach nad xdresem wzniesiono pro- 
jekt adresu wyłącznie od partyi liberalnej, jako 
od partyi mniejszości, na co pozwalają zwyczaje 
parlamentarne. 

W zakończeniu minister-prezydent gabinetn 
narysował w krótkich słowach obraz obecnego 
położenia polityki wewnętrznej na Węgrzech, wy- 
kazując dobrą wolę w usiływaniach, zarówno je- 
go ssmego, jakoteż i całej partyi liberalnej, aby 
zażegnać przesilenie i utworzyć gabinet koali- 
cyjny. Ku współubolewaniu hrabiego wszystkie 
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usiłowania nie doprowadziły do poszczególnych 
rezultatów i zmusiły go stać u steru rządu dalej, 
pomimo,że niema poparcia w sejmie i nie”może 
liczyć, aby je zdobył. 

Hrabią Tisza, jąk się wyraził, gorącó pra- 
gnie wyjść jaknajprędzej z tego dwuznacznego 
położenia, nietylko ze względu na siebie, ale 
i z uwagi ma partvę liberalaą, postawioną w fal- 
szywem świetle. Im prędzej zerwie ona nici, 13- 
czące ją z rządem, tem lepiej, gdyż w dzisiej- 
szym stanie rzeczy powaga jej w kraju słabnie. 
Partya niezawisłości wszelako jednogłośnie od- 
rzuciła zaproponowany jej przez koronę kompro- 
mis, na zasadzie którego projektowano sformo- 
wanie czasowego ministeryum i odłożenie na dwa 
lata powiększenia kredytów na cele wojskowe. 


Podobne postępowanie partyi niezawisłości, sta- 


nowiącej dziś poważną bardzo większość sejmo- 
wą i niezmiernie popularnej w całym kraju, wy- 
wołało wielkie niezadowolenie w Wiedniu, gdzie 
liczono, że projekt korony podtrzyma Franciszek 
Kossuth, który jakoby uczynił wtym duchu przy- 
rzeczenie podczas audyencyi swej u cesarza Fran- 
ciszka Józefa w Wiedniu. 

Kossuth z tego powodu opublikował swoje 
wyjaśnienie, w którem utrzymuje, że zgoda jego 
na kompromis była uwarunkowana odroczeniem 
na lat dwa większej ezęści wumocnionych kre- 
dytów wojskowych. Ponieważ jednak ministe- 
rynm wojny w projekcie kompromisu odkłada 
z 450 milionów kredytu tylko 85 milionów, przy 
czem ucierpi na tem głównie. artylerya konwe- 
dów, dawno jaż Węgrom obiecana i wprowadze- 
nie dwuletniej służby w szeregach armii, więc 
wynika z tego, że ministeryum w rzeczy samej 
nie nezyniło żadnego ustępstw a, zatem i kompro- 
mis nie może dojść do skutku. 

Tak, jak obecnie rzeczy stoją na Węgrzech, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że madziarzy 
ani na krok mie ustąpia, dopóki nie doprowadzą 
do rozdziału celnego Węgier od Austryi i nie 
otrzymają narodowej armii węgierskiej, Co bę- 
dzie równoznacznem zamianie dualistyczuego u- 
stroju państwa anstro-węgicrskiego na unię 080- 
bistą. 

Do takiego ustroju państwowego Węgry dą- 
żą już od dawna, a dopomaga im w tem w Wwy- 
sokim stopniu zamęt, pauujący w życiu parla- 
mentarnem Austryi i agitacya wszechbiemców, 
draźaiąca ludy słowiańskie państwa Habsburgów. 


KALENDARZTK TERMINOWT. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Przemysława. J u- 
tro - Myślimira. 

TEATR WIELKI Dziś przedstawienia niema. 
Jutro „Malka“; opera Moniuszki. Występ Myszugi. 
Początek przedstawienia o godz. 8'/, wieczorem, 

KONCERT. Dziś koncert mistyczny Tow. mu- 
zgcznego w teatrze Wielkim. Początek o godzinie Bi 
pół wieczorem. 

CYRK. Dziś i jutro przedstawienie. Początek 
o godzinie 8 i pół wieczorem. 

ZEBRANIA. Jutro ogólne zebranie członków Szkół- 
ki Rzemiosł w Przytułku dla starców i kalek. Początek 
o g: 8 wieczorem. 

— Jutro zebramie członków Bałuekiej Kasy po- 
sagowej, Mikołajewska 54. Początek © godzinie 7 wie- 
czorem. 


KRONIKA, 


Ze szkoły handlowej. W dniu jutrzejszym 
wszyscy uczniowie łóazkiej szkoły handlowej 
zostaja rozpuszczcui na ferye świąteczne. Lek- 
cye rozpoczną się na nowo w d. 8 maja r. b. 

Kasa pomocy dla chorych Wczoraj o g. 6 
wieczorem, pod przewodnictwem inżyniera p. So- 
poćki, odbyło sią trzecie posiedzenie delegatów 
w sprawie opracowania ustawy Kasy pomocy 
lekarskiej dla ofieyalistów kolei elektrycznej 
miejskiej i ich rodzin. 

Zastanawiano się nad ułożeniem i zredago- 
waniem dalszych artykułów ustawy. 

Następne posiedzenie odbędzie się za ty- 
dzień. 

Poczta i telegraf. Dochody tutejszego od- 
działu poczty i telegrafu za okres czasu od 1 
stycznia do 1 kwietnia r. b, w porównaniu % ro- 
kiem ubiegłym powiększyły się o rub. 25,000, 
jak wskazują dane, zaczerpnięte u Źródła. 
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Z Banku handlowego łódzkiego. Zarząd ban- 
ku Hardlowego łódzkiego zaprojektował wydanie 
akcyonaryuszom dywidendę za rok ubiegły w sto- 
sunku 8 proc: 


Z Kochanówki. W gmachu Przytułku dla star- 
ców i kalek odbyło się posiedzea:e Komitetu za- 
kładu dla umysłowo i nerwowo chorych w Kocha- 
nówce pod Łodzią. Przewodniczył prezes insty= 
tucyi dr. Karol Jonscher. Załatwiono sprawy na- 
stępr jące: 

1) Postanowiono nie przyjmować na przy- 
szłość do zakładu takich chorych, którzy mie są 
stałymi mieszkańcami Łodzi nawet w tym wy- 
padku, gdy będą przyslami przez Magistrat m. 
L dzi? Tacy chorzy mogą być jednak umie- 
szczeni w zakładzie, jeżeli Msgistrat zaopatrzy 
chorego w zobowiązanie, że koszty kuracyjne 
pokryje kasa miejska. | 

2) Wysłuchano sprawozdania naczelnego 
lekarza dr. Jana Mazurkiewicza o rachu cho- 
rych za miesiąc marzec. Według tego sprawo- 
zdania okazuje się, że w dniu £ marca było 118 
chorych, mianowicie 63 gołozyzo i 55 kobiet. 
W ciągu marca przybyło 12 chorych, wystąpiło 
5, pozostało zatem w d. 1 kwietnia 125 cho- 
rych, w tem 69 mężczyzn i 56 kcbiet. Z ogól- 
nej liczby 130 chorych na utrzymaniu chrze- 
ściańskiego Towarzystwa dobroczynności było 
41, ma koszcie miasta 27, na koszcie fabryk 23 
(w tej liczbie 4 niepłacących), na koszcie gmin 
l, na koszcie dozoru bóźnieznego l, na koszcie 
rodzin 37. ' 

3) Przejrzano i sprawdzono rachunki za- 
kladu, według których wydatkowano ogółem 
w ciągu miesiąca marca rub. 6758.kop. 57, na 
którą to sumę złożyły się, oprócz rachunków 
bieżących, i wiele innych oddawna zaległych. 

4) Przyjąto do wiadomości o poczynionych 
na rzecz Zakładu ofiarach w naturze przez na- 
stępujące osoby: pp. Karolostwa Weilów 132 
tomy książek, p. Sieklucką 34 tomy, pana pre- 
zydenta m. Łodzi 11 funtów wieprzowiny, 58 
fantów wędlin, trzeci Komitet cyrkułowy damski 
bezpłatne uszycie 31 powłoczek dużych, 6 koszul 
męskich, 63 ręczników, 26 furtuchów, 2 kobiece 
spódnice i 3 kaftany, p. F. Zasackiego gazety 


-z ubiegłego miesiąca. 


Spółka rolnicza w Kalinie, w parafii rżgow- 
skiej, zawiązana dzięki energii miejscowego pro- 
boszeza ks. P. Załuski, rozwija się niezmiernie 
pomyślnie, W ciągu I*/, miesiąca, jakie upły- 
nęło od założenia, miała ona do 1000 rb. obrotu 
za zboża siewne, len, koniezynę. Samych"dfze - 
wek owocowych sprowadzono do 700., sztuk. 
Uczestnicy chwalą, że towar jest dobry i tani. 

Tak samo doskonale rozwija się spółka rol- 
micza w samym Bżgówie, Bywają dni, że obrót 
dochodzi 60 rb., zwykły targ dzienny wynosi 
około 15 rb. 


Na prefekta szkoły dwuklasowej miejskiej 
w Tuszynie został przed 1'/, rokiem przedsta- 
wiony miejscowy probośzcz ks. kanonik W. Cha- 


ruba. Gdy po upływie przeszło roku nie nadcho- 


dziła odpowiedź i dzieci przez ten czas nie ko- 
rzystały wcale z nauki religii, opiekuu szkoły 
p. K. Jopkiewicz zwrócił się do dyrektora Abra- 
mowicza z próśbą oc radą. W tych dniach nade- 
szła odpowiedź od dyrekcyi naukowej, według 
której dotąd nie nadeszła z rządu gubernialnego 
opinią o prawomyślności ks. kanonika Charnby; 
gdy nadejdzie, dyrekcya wyda odpowiednie roz- 
porządzenie. 


2 Komiteta przeciwżebraczego. Z powodu 
nadehodzących świąt, posiedzenie sekcyi wsparć 
odbędzie się 13 b. m. (we czwartek) O godz. 8 
wieczorem w Przytułku starców i kalek (Dziel- 
na M 52). Ze względu na liczne prośby o po- 
moc, pożądany jest jaknajliczniejszy udział pp. 
opiekunek. 

Na <Kroplę mleka“. Zarząd łódzkiego cd- 
działu Towarzystwa hygienicznego warszawskie- 
go, pragnąc przysporzyć fandusźu tak pożytecz- 
nej instytucji, jaką jest „Kropla mleka», proje- 
ktuje zorganizować zabawę ogrodową w drugiej 
połowie maja r. b. W tym celu Zarząd zwrócił 
się do Stowarzyszenia śpiewaczego «Lira» Z pro- 
śbą o przyjście z pomocą i urządzenie zabawy 
ogrodowej na wzór tej, jaką S:owarzyszenie Zor- 
ganizowało w roku ubiegłym na rzecz robotni- 
ków pozbawionych pracy. 

Sądzić należy, że <Lira* poprze szlachetne 
zabiegi Zarządu Towarzystwa hygienicznego i 


% 80 


zajmie Bię urządzeniem projektowanej zabawy 
ogrodowej, przyczyniając się do powiększenia 
środków „Kropli mleka”, aby mogła wykarmić 
jak największą liczbę niemowląt i małych dzieci 
podczas panującej obecnie nędzy. 


'Z Pogotowia ratunkowego. W maren r. b. 
Pogotowie było czynne 302 razy (o 42 więcej 
niż w tymże miesiącu roku ubiegłego) udziela - 
jąc pomocy w 158 wypadkach uszkodzeń ze- 
wnętrznych, w 83— nagłych zasłabnięć, w 17— 
otrucia, w 3—porodów, w 3--obłędo, w 2—sy- 
mulacyi i w 7—nagłej śmierci. Ran, zadanych 
nożem, zanotowano 36 (w marcu roku zeszłe- 
go 16). Przewieziono 59 poszwankowanych. 

Wydatkowano 980 rb. 99 kop., wpłynęło 
zaś 459 rb. 75 kop. (w sumie tej z of:ar 29 rb. 
50 kop.). Znowu więc niedobór w sumie 521 rb. 
24 kop. 

Działalność Pogotowia, stale się wzmaga, 
stale także w tym roku wzrasta niedobór, który 
w dniu 1 b. m. dosięgnął już sumy 2,600 rab. 
Nieprzyjazne okoliczności, pozbawiają w roku 
bieżącym Pogotowie zasiłku z zabaw, zasiłku 
zwykle bardzo znacznego, wobeć czego dalsze 
deficyty, które dotkliwie odczuje byt instyfucyi, 
będą niechybne, jeżeli nie pośpieszy z pomocą 
ogół. To też sprawę tę gorąco poleca się uwa- 
dze i łaskawym względom, członków Pogotowia, 
oraz szerokiemu ogółowi. 

W marcu r. b- złożyli ofiary: 1) za okazanie pomo- 


cy pps: 8. 2 rb, Z. War. 6 rb: 2) Kółko pracowników 
drai żel. A MAI DSi za pośrednictwem . „Rozwoju“ 
22 rb, 50 k. 


Za wymienione ofiary i łaskawe pośrednictwo składa 
niniejszem serdeczne podziękowanie Zarząd. 

W celu uczynienia zadość słus.nym preten- 
Syom w sprawie niedoaziej do skutku maskarady, 
zamknięcie odaiośaego rachunku odkłada się do 
duia 18 kwietnia r. b. Do tego terminu zgła- 
szać się można codziennie do kaneclaryi Pogo- 
towia w godz. 2—3 po południu. 


Z kolei. Weżoraj, o godz. li przed połu- 
dniem, specyalnym pociągiem kolei Fabryczno- 
Łódzkiej przyjechał do Łodzi wiceprezes tej ko- 
lei p. Hipolit Cieszkowski. 

Po przybyciu p. Cieszkowski zaprosił do 
bivra dyrekcyi delegatów, kiedy mu dzno steze- 
gółowe wyjaśnienia, przyrzek!: słowem honolu, 
że prośbie pracowników stanie się zadeść, 
W skład komisyi ze strony Kolei wejdą pp. 
Kopytowski, Czapski i Krzyżanowski, a ve 
strony pracowników, wybrani przez nich pp. 
Idzikowski, Owsiany i Swalski, 


Zaprzestanie pracy. Dziś rano stangły wszyst- 
kie oddziały fabryki Heinzla i Kunitzera w Wi- 
dzewie. Robotnicy stawiają nowe żądania co do 
unormowania czasu roboczego i podwyższenia 


płacy. 
J Pracownicy księgarscy. Przed kilku dniami 
zamieściliśmy żądania pracowników księgarskich, 
przedstawione pra:odaweom, warunkujące ogra- 
uiczenie godzin zajęć i polepszenie ich bytu, 

Q.6ż obecnie, jak się dowiadujemy, wynik 
powyższej sprawy jest taki że firma księgarska 
Fiszera, postanowiła w tych dniach zwołać ze- 
branie wszystkich właścicieli księgarni lódzkich, 
na Erórem rozważane będą poszczególne puukty 
przedstawionych żądań. 

Nadmienić należy, że w zebraniu wezmą 
także udział i delegaci ze strony pracowników, 
w celu bliższego porozumienia się głównie co do 
niektórych tylko punktów, gdyż znaczna część 
żądań została zasadniczo przyjęta przez praco- 
dawców. Ri 

Wobec zapewnienia ze strony firmy Fisze- 
ra, że sprawa unormowania pracy zostanie w tych 
dnach uregulowana, wszysty strejkujący przeo- 
wnicy, w liczbie 13 tu, powrócili do swoich 
zajęć. 


Ze Zgromadzenia rzeiników. Po półtora mie- 
sięcznych sporach, układach itd. nastąpiło poro- 
zamienie pomiędzy majstrami a ezeladnikami 
rzeźzickimi. Jedni i drudzy. zrobili wzajemne 
ustępatya. 

Dla utrwalenia tego węzła solidarności, w 
duiu wezorajszym w kościele św. Krzyża ka. 
Paciorkowski w asystencyi księży Fajęckiego 
i Bredsznajdra odprawił Mszę św., po skończe- 
niu której ks, Bakalarczyk wypowiedział mowę 
do licznie zebranych w kościele majstrów i cze- 
ludnikó v.. 

— Wczoraj o godz. 6 wieczorem w lokalu 
Millera przy ulicy Mikołajewskiej odbyło się 
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kwartalne zebranie Zgromadzenia majstrów rzeź- 
niczych, 

Komisya rewizyjna po sprawdzeniu ksiąg 
kasowych i kasy, znalazła w niej gotówką 436 
rb. 66 kop, a wszystkie dowody u.p'awiedli- 
wiające wpływy i wydatki w porządku. Z po: 
wodu, że niektórzy majstrowie w sposób nieraz 
ubliżający starszemu majstrowi wyrażają się o 
wydatkach z kasy Zgromadzenia, postanowiono 
utworzyć specyalną komisyę, której zadaniem 
będzie każdy wydatek sprawdzić i orzec, czy 
on był zrobiony legalnie. jako też i decydować 
o wydatkach poważniejszych. Po zatem  zała- 
twiono kilka spraw bieżących. 


Spadki. Łódzki wydział hypoteczny przy XIII re- 
wirze sądu pkoju, ogłasza o następujących spądkach: 

Po Alfredzie Hamberger. zmarłym dnia 23 sierpnia 
1904 roku, wierzycielu sum, zabezpieczonych na nieru- 
chomościach w Łodzi: a) 12,000 rb. z kaucyą 1,200 rb. 
na nieruchomości pod M 6908, b) 10,500 rb. z kaucyą 
1,050 rb. na nieruchomości pod 3% 830, ce) 2,000 rubli 
z kaucyą 300 rb. 600 rb, z kaucyą 60 rb: i 3,000 rb. 
z kaucyą 300 rb. na nieruchomości pod numerem 789 i 
d) 4,000 rb. z kaucyą 400 rb. na nieruchomości pod nu- 
merem 813fg; Michale Landau (vel Landau Kronenberg), 
zmarłym w Warszawie 8 listopada 1902 r, na korzyść 
którego zabezpieczono na nieruchomościach w Łodzi pod 
MM 766A, 767B i 768e kaucyę w sumie 10,000 rubli; 
Lejzorze, Luzerze Herńzu Frejdenrejchu, zmarłym w Ło- 
dzi dnia 27 czerwca 1900 r, współwłaścicielu nierucho- 
mości w Łodzi pod M 1427b: Salamonie Landau, zmar- 
łym w Meranie d. 19 kwietnia 1903 r., współwłaścicielu 
firmy „Wilkelm Ginsberg“ na korzyść której zabezpie- 
czono na nieruchomościach w Łodzi różne sumy t kaucye, 
mianowicie: a) 9,201 rb. 12 kop. na nieruchomości pod 
X% 54d, b) kaucya 40,000 rb. na nieruchomości pod nu- 
merem 7228, c) kaucya 2,000 rb. na nierachomości pod 
3 28a, d) kaucya 30,000 rb. na nieruchomości pod nu- 
merem 575, e) suma 25,700 rb, z kaucyą 6,000 rb. i 
z kaucyą 20,200 rb. i 25,000 rb. na nieruchomości pod 
M 770, ©) suma 4000 rb: z kaucyą 800 rb. i z kaucyą 
20,200 rb. na nieruchomości pod % 578b, f) suma 3,500 
rubli z kaucyą 5,000 rb. na nieruchomościach pod NX 
271f i 1210 i g) suma 6,396 rb. 7 kop. z procentami i 
sądowemi kosztami 410 rb. 81 kop., jak również pozo- 
stałość kaucyi w sumie 8,400 rb, nie zamienionej na 
dług, na nieruchomości pod % 272i; Albinie Justynie 
Bajer, zmarłej w Łodzi dnia 3 listopada, wierzycielce 
sumy 10,000 rb. z kaucyą 1,100 rb., zabezpieczonej na 
nieruchomości w Łodzi pod M 795; Emmie Hirszer, zmar- 
łej w Łodzi dnia 28 listopada 1904 r., wierzycielce sumy 
7,000 rb., z kaucyą 700 rb., zabezpieczoną na nierucho- 
mości pod nr. 836c: Adolfie Hoffrichterze, zmarłym 
w Niemczech 14 sierpnia 1904 r. współwłaścicielu fir- 
my „Karol Hoffrichter*, współwłaścicielu nieruchomości 
w Łodzi pod XX 579 i 580, 578 1 871, jak również wie- 
rzyciela */, części sumy 9,000 rb. na nieruchomości pod 
nr. 1331; Ferdynandzie | Augvście małżonkach Rate, 
zmarłych: on dnia 12 lutego 1892 roku, ona dnia 4-go 
sierpnia 1904 roku, właścicieli nieruchomości w Łodzi 
pod NM 1374 i 1374a; Mindli Surze Barstein, zmarłej 
w Łodzi dnia 13 sierpnia 1894 r., współwłaścicielce nie- 
ruchomości pod dr. 211W. 

Qsoby, zainteresowane w tych spadkach, winny swe 
pretensye wnosić do wydziału hypołęczneęgo do dnia 30 
września 1905 roku. 


Grand Cafe. Skarżą się goście nienstannie 
na mesłychane brudy, jakie zapanowały w tej 
„loksusowej kawiarni“. Filiżanki wycierają się 
widocznie brudnemi szmatami, bo są wewnątrz 
czarne, 8podeczki często podają się gościom już 
ras używane j potem nie zmyte. 

Wartoby zwrócić pilniejszy nadzór na utrzy- 
manie porządku. 


Wypadek zbiorowego zemdlenia. Wczoraj 
w farbiarni Artura Meistra, pod Rudą Pabianic- 
ką — nagle zasłabło pięć robotnie. 

Zarząd fabryczny, obawiając się przykrych 
następstw, wezwał natychmiast lekarza, który 
stwierdził omdlenie, wywołane ogólnem wyczer- 
paniem sił z powodu słabego odżywiania się 
podczas teraźniejszego <postu.> 

Po zastosowaniu środków wzmacniających 
siły, robotnice powróciły dziś do pracy. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Widzewskiej nr. 145 Antonina Smolarkiewicz, lat 30: 
na ul Benedykta nr. 51 Marcin Fanczkowski, lat 44; na 
ul. Piotrkowskiej nr. 46 Maryanna Tomczak, lat 30; na 
ul. Skwerowej nr. 9 Anna Chruściełska, lat 31: na ul. 
Widzewskiej nr. 11 Marcin Piątkowski, lat 86: na ulicy 
Aleksandrowskiej nr. 71 kobieta, lat około 45, od której 
nie dowiedziano się ani nazwiska, ani adresu; na ulicy 
Zgierskiej ur. 26 Abram Barsztyn, lat 45 i na ul. Tar- 
gowej nr. 61 Paulina Simon, lat 37, odwieziona została 
ao szpitala Czerwonego Krzyża. We wszystkich tych 
wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej 
pomocy i pozostawili ich na miejscu, z wyjątkiem o- 
statniej. 

Ciężkie oparzenie. Na ul. Długiej nr. 28 Stà- 
nisławowi Piaseckiemu, 42-le(niemu mularzowi, zajętemu 
przy budowli, przez nieostrożność wapnem zasypano 0- 
czy, wskutek czego został ciężko poparzony. P.. przy- 
prowadzono na stacyę Pogotowia, skąd, po udzieleniu ma 
doraźnej pomocy, odesłano go do specyalisty. 

Z okna. Na ul. Wólczańskiej nr. 238 Marta Reut, 
3-letnią córka robotnika fabrycznego, przez otwarte 0- 
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kno wypadłagnajbruk z wysokości jednego piętra. Upa: 
dek był o tyle szczęśliwy, że dziecko, prócz potłuczenia, 
innego szwanku nie poniosło. Do R. wezwano Pogo- 
towie. 

Kradzież z włamaniem. Niewykryci dotąd 
złoczyńcy, za pomocą wyłamania sei dostali się z pu- 
stego placu na terytoryum fabryczna Franciszka Kinder- 
mana przy ul. Łąkowej nr. 1, następnie, dostawszy się 
do składu, zabrali 33 pudy wełny, wartości 682 rb. 


Zemsta cygana. Wczoraj na targu końskim cy- 
gan Doliński w czasie kłótni zranił niebezpiecznie no- 
żem woźnicę, Jana Woźniaka. 
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SZTUKA i PIŚMIENAJCTWO. 


Teatr. (4. D.). Wezoraj odbyło się w tea- 
trze Wielkim przedstawienie operowe na rzecz 
Kolonij letnich. Należało przypuszczać, że teatr 
będzie wyprzedany do ostatniego miejsca; publi- 
czność nasza okazala się opieszałą, gdyż stawiła 
się na przedstawienie w małej ilości. 

Wybrano operę -Offenbacha „Opowieści Hof- 
mana“, rzecz już dla łodzian nie nową, lecz za- 
wsze z przyjemnością sluchaną. Szkoda, że Ko- 
mitet nie postarał się w swóim czasie o występ 
swojskiego śpiewaka A. Myszugi, w której bądź 
operze Moniuszkowskiej, jestem pewny, że teatr 
byłby zapełniony od góry do dółu i że cel do- 
broczynny byłby osiągnięty w zupełności. 

Całość wczorajszego wystawieria „Opowie- 
ści Hofmana“ wyszła dobrze i publiczność szcze- 
rze oklaskiwała solistów, jakoteż i sceny zbio- 
rowe. Postaci QCoppelia, Dapertutta i Miraerta 
w zastępstwie p. Silviniego odśpiewał zdolny ba- 
rytonista p. Miller. 

Role główne wykonali: pp. Bielska, Ma- 
ryewska i p. Olszewski, wywiązując się z nich 
ku zadowoleniu ogółu, 

Orkiestra, powiększona przez amatorów, spra- 
wiała się pod batutą p. Hołodeńki wzorowo. 


Korespondent petersburski 
Dniewnika* donosi: 


<W dniu 20 kwietnia książę M I. Chiłkow, 
minister komunikacyj, wyjeżdża na Syberyę. Po- 
dróż ministra będzie długotrwałą, ponieważ ksią- 
że Chiłkow zrewiduje szczegółowo rzeki syberyj- 
skie i będzie obecny przy wykonaniu niektórych 
prae, dążących do ulepszenia dróg wodnych. 
prócz tego minister udzieli osobiście pewnych 
wskazówek, co do przyśpieszenia przewozu po 
tych drogach niektórych ładnnków wojskowych, 
przeznaczonych na Daleki Wschód. Po szcze- 
gółowej rewizyi dróg wcdnych minister zrewida- 
je koleje syberyjskie, na których przeprowadzo- 
ne zostaną nadzwyczajne roboty w celu zwię- 
kszenia ich zdolności przewozowej.“ 


<Warszawskiego 


Korespondent  sosnowicki 


Dniewnika* dcnogi: 


„W dniu 10 kwietnia r. b. przy spełnianin 
obowiązków służby został ciężko runny nożem 
w bok naczelnik miejscowego kantoru państwo- 
wo telegraf cznego I. P. Kradeckij. Cios wymie-. 
rzył mu urzędnik tegoż kantoru Piauowski, któ- 
ry przybył na służbę w stanie nietrzeźwym, 
Starał się on zadać jeszcze drugi cios swemu 
naczelnikowi, lecz został obezwładniony w porę 
przez cądbiegłą pomoc. 

Motywem zbrodni, jak opowiadają, byly 
nieporozamienia wynikłe na gruncie służbowym. 
Stan rannego budzi dsść poważne obawy. Pia- 
nowski aresztowany.“ 


«Warszawskiego 
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z KGRS, 
Š. p. ks. Józef jem zmarły niedawno 
w Irkucka, urodził sią w r. 1833 w gub. ko- 


wieńskiej. Po skończeniu seminaryum duchow- 
nego w Worniach, był wikaryuszem w Szestni- 
kach. W r 1868 skazany był na śmierć, lecz 
karę zamieniono” mu na ciężkie robóty, w któ- 
rych przebył do r. 1860 w Akatni, W r. 1876 
otrzymał pozwolenie na odprawianie Mszy św., 
a w dwa lata później mianowany został wika- 
ryuszem. Po śmierci proboszeza otrzymał sta- 
nowisko proboszcza irkuckiego. Ś. p. ks. Rózga 
cieszył się ogromnym szacunkiem i popularnoś- 
cią w Irkucku. Za trumną jego postępowały 
ogromne tłumy mieszkańców Irkucka. Zaełagi 
zmarłego uczcił +erdecznem przemówieniem inż, 
Henryk Krajewski; 


Z prasy rosyjskiej. 
zaj 


ATE skarbu ogłaszą w „Torg. Prom. 
Gaz., iż pogłoske, jakoby projekt "reformy po- 
datku przemysłowego został i AR na czas 
dłaższy, nie zgadza się z rzeczywistością. Prze- 
ciwnie, projekt reformy będzie wkrótce wykoń- 
czony, z uwzględnieniem zresztą niektórych u- 
wag, poczynionych przez przemysłowców, i już 
w przyszłym tygodniu projekt. ten będzie roze- 
słany do opinii jnnych dekasteryj. 


ki 


W „Praw. Wiest.» czytamy: W dniu 30 ym 
uATCA, Około godziny 10 zrana, na jednej z naj- 
ludniejszych ulic Dźwińska, ul. Ryskiej, na po- 
mocnika policmajstra dźwińskiego Bulygiaa na- 
padło czterech młodych żydów, z których jeden 
wystrzelił z rewolweru do Bułygina z tyłu. 
la przebiła czapkę i zraniła skórę, nie uszko: 
dziwszy czaszki. Trzej pozostali żydzi otóczyli 
Bałygina i dali dv niego 7 strzałów, które je- 


znających wiarę rzymsko katolicką, Ministeryum 
sporządza dokładne listy tych osób. 

Jak wiadomo, dnia 1 czerwca 1876 r., za 
sprawowania urzędu ministra sprawiedliwości 
przez br. Pahłena nastąpiła reorganizacya są- 
downiectwa w Królestwie Polskiem, utworzono 
warszawski okręg izby sądowej i w kraju po- 
częły obówiązywać ustawy rządowe z 20 listo- 
pada 1864 roku z najrozmaitszemi ograniczenia- 
mi. W celu zrusyfikowania kraju poezęto coraz 
bardziej ograniezżć liczbę 0:65 rzymsko katolie- 
kiego wyznania i urodzonych w krajo, przyjmo- 
wanych na słażbę rządową w obrębie okręgu 
warszawskiego. Osoby te dopuszczano przeważ- 
nie tylko do stanowisk służbowych niższych, jak 
np. zastępcy sędziego śledczego i t. d. 

Rozpoczęte w ministeryum sprawiedliwości 
prace około zgromadzenia danych o rzymskich 
katol kach, zostających na służbie rządowej, po: 
zwalają wnioskować, że rzymscy katolicy otrzy- 
mają nowe prawa co do wstępowania na slażbę 
w obrębie okręgu sądowego w kraju nadwi- 
ślańskim. 

* 


<Syn Otieczestwa» dowiaduje się, że Komi- 
tet miaistrów wkrótce przystąpi do rozważenia 
kwestyi zniesienia niektórych generał guberna- 
torstw. 
* 


„Słowo» donosi, że opracowanie punktów 
zasadniczych, mających na celu prowadzenie w 
życie Reskryptu Najwyższego na imię ministra 
spraw wewnętrznych Bułygina (o powołaniu 
przedstawicieli ludności do udziału w pracach 


| prawodawczych), powierzono pozostającerau przy 


ministeryum spraw wewnętrznych Krzyżanow= | 
skiemau, który w dnia 28 marca przedstawił mi- 


| pistrowi dokładny mermoryał, dowodzący, że zwo- 


Ku- | 


duak wszystkie chybily. Złoczyńcy, strzelając 


do ścigającego ich policyanta Rela, zdołali 
zbiedz. Dzięki zarządzeniu policyi, jeden ze 
złoczyńców mieszczanin Abram Sztejman, z0- 
stał aresztowany i oddany pod 
z art. 279. 


$ 


«Ruś> pisze co następuje: 


„W, misisteryum sprawiedłiwości przystąpio- 


sąd wojenna | 


łanie rady ńalcży koniecznie odroczyć. Krzyża- 
nowski spodziewa się, że pracę swą ukończy w 
drugiej połowie kwietnia (w początkach maja). 


* 


Pod tytulem Wzorowy system gazeta 
„Słowo* petersburskie w rubryce <Z życia» dru- 
kuje bardzo ciekawą petycyę, zredagowaną przez 
nauczycieli ladowych petersborskich: 

„Jest to wprost—pisze „Słowo*—akt oskar- 
żenia przeciw ministerynm oświaty. Jest to je- 
den z tych nielicznych aktów oskarżenia, z któ: 


| rych ani słowa wyrzucić nie można i po prze- 


l 


nalia zbierania szczegółowych wiadomości o 0+ | 
sobach, zajmujących stanowiska służbowe, rzą- | 


dowe w Królestwie Polskiem od r. 1877, a wy- 


czytaniu» których nawet adwokaci zrzekają się 
obrony oskarżonego. 
Długrletuie dvświadczenie doprowadziło nan- 


czycieli ladowych i działaczów na polu oświaty kiewka, 


ludowej do przekonania, że rząd stawiał prze- 
szkody rozpowszechnianiu oświaty ludowej i świa- 
domie podtrzymywał ciemnótę” w narodzie, jako 
opokę swego istnienia. 

Jeżeli mamy „wierzyć nauczycielom dłacze- 
góżźbyśsmy wierzyć im nie mieli — to eały system - 
naukowy był jeno wspaniałą dekoracyą, zasła- 
niającą i zabezpieczającą od w targnięcia świa- 
tła tam, gdzie dziś papują ciemnota i zabobon. 
Były szkoły, byli nauczyciele, biblioteki, obrazy 
niknące, inspektorzy, dyrektorzy, leez nie było 
oświaty. 

W. petycyi szczegółowo podane gą przyczy- 
ny dlaczego się tak działo. 

Ministeryum oświaty dość miało do roboty, 
nieporównanie więcej, niż gdyby na serjo zaj- 
mowało się sprawą oświaty ludowej. 

Ministeryum przeszkadzało nauczycielom d) 
łączenia się i jednoczenia, 

Wszystkiemi sposobami przeszkadzało im u. 
zupełniać swoje wykształcenie. Nie pozwalało na 
zjazdy, kursy, związki. 

Prześladowało zebrania nauczycielskie. Ka-' 
ralo,- Za znajomości prywatne. Podtrzymywało 
nieprawnie położenie nadczycielów i z rozmy- 
słem trzy mało ich w poniżeniu, sprowadziwszy 
wynagrodzenie za ich, pracę do takiej normy, 
po za którą zaczyna się jaż literalnie konanie 
z głodu. 

Nauczyciele zapewniają, że cały ten pro- 
gram wykonywany był z planem z góry powzię- 
tym. Był system, byli gorliwi jego wykonawcy, 
udający na pozór, że rozpowszechniają oświatę, 
a w istocie rzeczy ochraniający ciemnotę. 

Jeden z nauczycieli (P. Pietruszkiewicz), że 
ną jednym z egzaminów inspektor szkół ludo- 
wych nie wydał nauczycielce Świadectwa na 
prawo wykładania lekcyj tylko dla tego, że nje- 
ostrożnie zdradziła. pragnienie żywego współ- 
działsnia co do umysłowego rozwoju swych 
nozniów. 


— I egzamin bardzo dobrze pani zdała i za” 
wód swój dobrze zuasz pani, a jeduak świadec- 
twa nie otrzymasz — odpowiedział na jej prosby 
inspektor. 

i luny znów z inspektorów odmówił świadec- 
twa. dla tego, że nauczycielka przed rozpoczę- 
ciem lekcyi próbnej nie odmówiła modlitwy. 
W okręgn tego inspektora bezustannie odmawia- 
no modlitwy. 

W ten sposób poltrzymywano system. 

«Ja sam pamiętam, pisze jeden z nauczycieli, 
kiedy przyjechawszy do pewnej wioski w głu- 
chym stepie, wziąlem się energicznie do Kształ- 
cenia dziatwy włościańskiej. W wiosce tej po- 
śród błótąje e? placu wznosiła się maleńka cer- 
dalej widsć było niskie ogrodzenie 


SSE Z O nne. 
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POGROE 


Do krwawej nocy... 


Powieść współczesna. 
(Dalszy. ciąg—patrz M 79). 


— Proszę Boga, aby mi tylko w inny dzień 
śmierć zesłał: Jakich tylko przykrości doznawa- 
tem na swiecie, zawsze wydarzały się w środy. 

— Przecież: i ślub pułkownika wypadł też 
w środę. 

— To prawda; 
czął się w 

— No, toza zdrowie tych miodowych mie- 
sięcy, byleby tylko wypadły w piątek. 

— A dlaczegóż do pioruna w. piątek? 

— Żeby nie były podobne-do czwartkowyek, 
kiglurz Z= ciebie, adjutancie, zawsze pę- 
dzisz w świat za nowinkami. Nic dziwnego, że 
żona r aiedowierza. 

— Bo jest zazdrosna. Mężczyzna powinien 
zawsze tak posiępować, aby mial żonę zazdrosną. 
Ale có tam 0 kobietach, słyszałem, że król ma 
pana, aWansować? 

—. Niv -pewnegó, 
to należy: 

— | Wartoby królowi przypomnieć. 

— Jakim sposobem? Nie śmiałbym nigdy -te- 
go uczynić; sprzeciwia się to prawom armii. 

— Za wasze zdrowie i wasz awans, pułko- 
wniku. 

— Dziękuję. Gdy dadzą awans, wtedy go 0- 
blejemy. 


ale miesiąc miodowy rozpo- 


CZT 


tióciaż dawno już mi się 


— eszćze po jednym. Za zdrówie króla! 

— Duszkiem wypiję. 

Wstal i wypił. 

— Byłem dzis w klubie. Wielka tam uroczy” 
stość. muzyka gra tylko serbskie pieśni — mówi 
Naumowic, wylewając na wazon z kwiatami swo- 
ją szklankę wina, tak, aby tego nie dostrzegł 
Petrowie. 

Następnie pili zdrowie królowej. 

— I my, chociaż na służbie, wypijemy: 

— Dasyć będzie. 

— A więc nie chcesz pić zdrowia królowej! — 
krzyknął po łrażniony. bPetrowie. 

— Owszem, wypiję, ale to juź za Wiele, 

— Winoėnie mocne. 

— Tovprasda, ale kieliszek po kieliszku, ot 
i glowa w nieładzie. i 

— Wy młodzi boicie się wszystkiego: picia, 
kobiety, boju, Ja butelką pić będę i ciebie prze- 
trżymam, 

— Zobaczymy — rzekł niedowierzająco Nau- 
mowie i zwrócił się z rozkazem do ordynansa 
Milkowica, 

— Każ przynieść wina. Gdyby piwnica była 
już zamknięta, poślij do miasta, 
chodu. Ha, ha, ha... Ja szklankę, a pułkownik 
butelkę!,.. Zgadzam się na zakład. 

— Jaki? 

— O dwa xosze szampana, 

— Zgoda, bylebysny razem wypili. 

— Tylko razem, nie lubię sobkowstwa. 

Przyniesicno wino. Petrowie wysuszał butel- 
kę po butelce i ciągle dogadywał Naumowicowi, 
który nie mógł wydążyć opróżnić na czas swojej 
szk'anki. 

Wreszcie około północy zabrakło wina, a La- 
zar Petrowie nie upił się, jak to przewidywał 


Gra warta za- 


Naumowic. Po wino nie było już gdzie posłać i 
wreszcię na nie się to nie zdało. 

Teraz należało jak najrychlej ułożyć go spać, 
niechby się choć zdrzemnął. 

— Wysaszyliśmy butelki. 

— Tak. 

— Niema co więcej pić, 
músi „Być odlożony. 

Tak, dopóki nie będziemy mieli odpowie- 
„dniej P wina. 

— Milkowic, czy jestes bardzo senny? 

— Troche, Calą noc nie spałem, ząb mnie 
bardzo bolał. 

— Żolnierza ząb boleć nie może, nic go, bo- 
leć nie powinno. Za karę staniesz tu i ani oka 
nie zmrażysz. A pilnie uważaj, aby drzwi dobrze 
byly strzeżone. 

— Słucham. 

— Jak jutro zejdziesz ze służby, pozwuię Cl 
się dłużej wyspać. 

— Słucham. 

+ staniesz u drzwi — mówił dalej pulko- 
wnik — i ani się poruszysz. 

— Słucham. 

— Gdyby król wzywał, obudzisz. 

— Slucham. 

położyli się na szeslągach. Naumowic czynił 
wszelkie wysiłki, aby nie usnąć, ale powieki za- 
częły mu się kłeić i choć je nieustannie przecie- 
ral; nic nie pomogło, głowa mu zwisła i opadła 
powoli z podpierającej ją dłozi na poduszkę. 

Petrowie leżał chwilę, potem podniósł się, u+ 
siadł na szeslągu i przeciągnąwszy a wstał. 

A Milkowie; Czuwasz? 

— DO uslug, panie pułkowniku. 

(d. c. n.). 


a więc nasz zakład 
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„ementarza, a poza nim 
cy step. 

Ami książek, ani gazet. Z inteligoncyi tyl- 
ko duchowny, wdowiec, który po całych dniach 
siedział w swej izdebce o skrzypiącej podłodze, 
patrzył się na płać pusty'i pił kieliszek wódki 
jeden po drugim, zagryzające czerstwym chlebem. 
O csystemie> ńie miałom pojęcia i przypńszcza- 
łem, że obowiązkiem moim“ jest tylko uczyć i 
mezyć. I pracowałem s“ zapałom właściwym 
wszystkim młodym nauczycielom. Pewnego dnia 
dźdżystego hiecczekiwanis zjechał inspektor. 

Dlaczego wasi uczniowie czytają? Wszak 
przeszło dopiero' <-dwa "miesiące. Powinni znać 
„jeno litery—nio więcej. 

Rachują do stu? Pan cyrkularzów nie czyta. 
W pierwszym roku nie dozwolone przekraczać 
granic dziesiątka. Jeżeli pan będziesz w ten 


nieobjęty okiem, milczą- 


sposób prowadził nąukę= przeniosę pana na gor: | 


sze miejsce. 

Później chciałem pomówić z inspektorem o 
zadaniach 'wychowańeów, »o oświącie ludowej, 
leez inspektor był głuchym na moje zapytania: 
Dlugo siedział w mojem mieszkaniu, oczekując 
ną konie, patrzył na mnie bezmyśluemi oczami 
i wolno przeżuwsjąc' rosmoczone sucharki, pon- 
szał mnie, że linijki w kajetach nie powinny być 
szersze nad 7 linij iyże cyrkularze w żudnym 
wypadka nie powinny być lekceważone”. 

System urabia lodzi. 

Wytwarzając. przeszkody rozwojowi (światy 
ludowej—piszą w końcu swej petycyi nanozycie- 
le.ludowi petersburscy, rząd biarokratyczny n jest 
przyczy cą, ciemnoty pośród ludu. 

Niepodobna sformułować oskarżenia krócej 
i jaśniej. 

Ministeryum oświaty i jego organy stały na 
wysokości zadania, dodaje „Słowo*. 

wiadczy o tem wielomilionowa ciemna i 
zabobonna masa lodu włościańskiego. 
_ Wzorowy system znalazł wzorowych wyko- 
DAWCÓW. r. 


* 


Cenzurze, której podlegają telegramy, wy- 
szłane z jednej miejscowości do drugiej w obrę- 
bie państwa, poświęca „Now. wremia* specyalny, 
zawierający wiele szczegółów artykuł. 

Telegraficena cenzura—czytamy tam—ma to 
do siebie, że w dziedzinie jej każdy urzędnik 
telegrsfa poczuwa sią do prawa rozporządzać 
się według własnego widzenia rzeczy. Nie przyj- 
muje depeszy, oświadczając, że sprzeciwia się 
jej tekst otrzymauemu prywatnemu przepisowi. 
Okazuje się, że rozkaz wydany był bynajmniej 
nie przez ministerynm spraw wewnętrznych, ani 


| 


któryś 'z dostojników administracyi prowincyo- 
nałnej żastrzegł przez telefon, aby depesz © tem 
lub owem, albo dotyczących danej osobistości — 
nie przyjmować. | 

Zdarza się przeto często, że prowincyonaliy 
korespondent telegrafuje dó petersburskiego lub 
moskiewskiego dzienzika oó wydarzeniu, zaszłem 
w danem mieście prowincyonalnem. Tełegrafista 
nie przyjmuje depesz. Nazajutrz w prasie miej- 
coowej zjawia się szerokie i długie opisanie wy- 
darzenia które w urzędzie telegraficznym nuzna- 
ro za niecenzuralne. B3' cenzura prasowa ma 
nieraz caikiem rorbieżny pogląd na dany wypa- 
dek lab Sprawę u ' poglądem cenzury telegrafi- 
cznej. 

Bywały przypadki nieprzyjmowania depesz, 
stwierdzonych podpisem gubernatora lub traczel- 
nika kancelary! 'gubernialnej. Zazwyczaj pusz- 
czenie lub niepuszczenie telegramn zależy gd te“ 
go, który cenzór telegraficzny czyta depeszę: Jo- 
dnemu wyda się Oña móżliwą, dregicmu niemo- 
żliwą. Trzeci“ mie puści depeszy ¿na wszelki 


przypedek*, aby, nie brać na siebie możliwej 
odpowiedzialności. 
„Biurokracya nasza — kończy «Now, wre- 


mia» —wciąż patrzy na telegramy, tak dziś po- 
spólive, jak na ccś specyalnie pachnącego siar- 
ką. Jeżeli jnż nie podlegają conzarze “depesze, 
wysyłane zagranicę, racyi niema najmniejszej 
cenzurować telegramów, rozsyłanych, w obrębie 
państwz>, 


R 
W.dług  informacyj ' „Syna Otiecz.*, prace 
komisyi prasowej bzdą ukończone w połowie 


maja, & w październiku będzie gotowy zupełoie 
projekt nowej ustawy prasowej. [o zatwierdze 
niu przez komisyę, będzie on rozesłany do opi- 
nii różnych dekasteryj. Podsomisya wyznaczona 
dla przejrzenia praw karnych, dotyczących prze- 
stępstw prasowych i opracowania w razie po- 
trzeby projektu nowych praw, domaga się do- 
kładnego określenia swych fuukcyj, wskutek 
czego komisya prasowa powróci jeszcze do tej 
sprawy na jednem ze swych najbliższych posie- 
dzeń. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


—vn— 
Petersburg, 11 kwietnia. Akademia nauk, 


skutkiem zapytania ministra (Światy w wykona- 
nin Najwyższe, zatwierdzonej uchwały Komitetu 


mawet przez zarząd poczt i telegrafów, alọ że ' ministrów z d. 21 stycznia st, st, orzekła się za 
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koniecznością natychmiastowego odwołania ist- 
niejących ograniczeń przy użyciu języka mało- 
ruskiego w druku. 

Petersburg, 11 kwietnia, W Radzie państwa 
d. 16 b. m będzie rozważana sprawa powięk- 
szenia niektórych podatków w.związku z wy- 
datkami, wywołanemi wojną z Japonią. 

Petersburg, 11 kwietnia. Wprowadzenie w wy- 
konanie. nowego kodeksa karnego z d. 22 màr- 
cą 1903 r, razćm z nową ustawą 0 przestęp- 
stwach służbowych i dodatkowemi postanowie- 
wieniami ministeryum skarbu, projektowane jest 
zd. 1 styezuia 1906 r. i 

Petersburg, 11 kwietnia, W ministeryum spraw 
zagranicznych : wymieniono ratyfikacyę konwen- 
cy1 rosyjsko-duńskiej z d: 16 lutego r. b. o są- 
dach połabownych. 

Petersburg, 11 kwietnia. W «Torgowo-prom. 
gaz.> ogłoszono zasady ustawy państwowego u- 
bezpieczenia robotników. i 

Wilno, 11 kwietnia Naznaczone „na d. 16 
kwistaia n. st. nadzwyczejne posiedzenie ogólne 
członków. wileńskiego Towarzystwa rolniczego, 
w cela wysłuchania ułożonego na zasadzie Naj- 
wyższego Uxazu z d. 18 lutego st. st, memorya- 
łu przez komisyę, obraną w tym celu na dorocz- 
nem zebraniu dnia 17 marca, a dotyczącego po- 
trzeb kraju, z rozporządzenia gubernatora Tod- 
wołano. z 

Wilno, 11 kwietnia, WW mieszkaniu niezna- 
nej kobiety, na krańsu miasta, znaleziono skład. 
nielegalnych wydawnictw, utensylia drukarni i 
mnóstwo broni. Kobietę tę aresztowano. 

Ryga, 11 kwietnia. Wezoraj wieczorem, w od- 
dziale iadunków fabryki pistonów i ładunków Bel- 
la, na poddaszu wybuchvął pożar, zauważony 
wszakżo ua początku i zagaszony przez robotni- 
ków fabrycznych. ; Podpełacz aresztowany.  Bliz- 
kość materyałów wybuchowych groziła zburze- 
niem fabcyki. 

Dubówka na Wołdze, 1l kwietnia. 
Wołdze ruszył. 


Carycyn, 11 kwietnia, Między Astrachaniem 
a stacyą bogłazińska, Wołga wolna od lodów. 
W Czaraym Jarze, Władimirówce, Carycynie lód 
pęka. Pierwszy statek odejdzie do Astrachania 
d. 14 kwietnia. 

Tokio, 11 kwietnia. <Koresp, Reutera» do- 
nosi: 4 powodu zamierzonej reorganizącyi rósyj= 
skich armij mandźurskich rząd japoński przed- 
sięwziął środki, aby miejscami podwoić, «4 miej- 
scami potrojć szład armij czynnej. Ze źródeł 
kowpetentnych docbodzi wiadomość, że. ilość 
wojsk japońskich w Mandżaryi na jesieni prze- 
wyższy milion. Pezewidziane. jest, powiększenie 
kawaleryi. 

Z.pewni»ją, że artylerya wartością swoją i 


"Lód ną 


9) 
LEONIDAS ANDREJEW. 


POPE 


CZERWONY ŚMIECH. 


Urywki ze. znalezionego rękopisu. 
Przekład z rosyjskiego. 


(Dalszy ciąg—patrz M 79). 

W różnych miejscach horyzontu widniały 
takie same łuny, Jak gdyby dziesiątki słońc 
wschodziło jednocześnie. I nie było juź tak ciem- 
no. Dalekie wzgórza gęsto Giemniały, dokładnie 
wyrzynejąc Kinana i falista linię, a w pobliżu 
wszystko było zalane czerwonem, cichem świą- 
tłem, milczącem i niernchomem. Spojrzałem na 
studente. Twarz jego zabarwiona była również 
na ten czerwony, złudny kolor krwi, przemienio- 
mej w. powietrze i światło. 

— Czy dużo jest rannych? — zapytałem. 

Oa mschnął ręką. 

— Wiela obłąkanych? 

Więcej niż rannych. 
Prawdziwych? 
A jakichże? 

Spojrzał na muie: W jego oczach był ten 
Sam wyraz, było cus równie zamarłego, dzikiego, 
pełnego zimnego przerażenia, jak i w oczach 
tego żołnierza zmarłego na porażenie słoneczne. 
.  — Przestań pań — powiedziałem, odwrace- 
Jać się. 

— Doktór jest także obłąkany. Pepatrz pan 
na niego. 

Doktór nie słyszał nie. Siedział, podciaguą- 


wszy pod siebie nogi, jak siadają turcy i kiwał, 
poruszał wargami, bez dźwięku, oraz końcami 
palców, 

I wjego spojrzenia było coś zamarłego, osłu- 
piałego, jakieś tępe zdumienie. 

—-Zimno mi — wyrzekł doktór 1 uśmiech- 
nął się. 

— A niech że was wszystkich dyabli por- 
wą! —-krzyknąłem, zmierzając w kąt wagonu. — 
Pocoście mnie zawezwali? 

Nikt nie odpowiedział. Student spoglądał na 
milezącą, rozraatającą się lung. Jego kark zikre 
conymi włosami. zdradzał młodość. Patrząc nań 
wciąż, nie wiem dlą czego, przychodziła mi na 
myśl delikatna ręka kobieca, głaszcząca te wło- 
sy. I ta myśl była tak nieprzyjemną, żę zaczą- 
łem nienawidzić studenta i nie mogłem patrzeć 
ba niego bez odrazy. 

— Ile też pan ma lat? — zapytałem, 318. on 
odwrócił się i nie nie odpowiedział. 

„Doktór wciąż się kiwał. 

— Zimno mi. 

— Kiedy pomyślę sobie — rzekł student — 
kiedy pomyślą sobie, że są gdzieś ulice, domy, 
uniwersytet... 

Urwał, jak gdyby wypowiedział już wszyst- 
ko i zamilkł. 

Pociąg raptownie stanął tak, ża aderzyłem 
się o Ścianę. Rozległy się głosy. Wyskoczyliśmy, 

Przed samym perowozew coś leżało. Jakiś 
niewielki kłąb, z którego sterczała noga. 

— Ranny? 

== Nie, zabity. Glowa urwana. Teraz róbcie 
co cheecie, ale ją zapalę latarnię. Inaczej można 
jeszcze kogo rozmiażdżyć. > 

Kłąb ze sterczącą nogą zrzucili na bok. No- 
ga na chwilę zadarła się w górę, jak gdyby 


trup chciał biegać w powietrzu i wszystko tkry- 
ło sią w czarnym rowie. 

Latarnia zapłonęła 
ciemniał. 

— Sluchajcie! — cicho z przerażeniem szep- 
nal ktoś: f 

Jak jednak mogliśmy dotąd nie słyszeć! Zo- 
wsząd — miejsca niepodobna “było ściśle ozna- 
czyć — dochodził równy, skrzypiący jęk, zadzie 
wiająco spokojny w swym ogromie i nawet, jak 
gdyby obojętny. 

Słyszeliśmy już wiele krzyków i jęków, ale 
to nie było podobne do niczego, dawniej sly- - 
szanego. 

Na zaciemnionej, czerwonawej powierzchni, 
oko nie mogło, nic dostrzedz i dlatego zdawało 
Się, że to ziemia jęczy, lub też niebo oświetlone 
wschodzącem słońcem. 

— Piąta wiorsta — rzekł maszynista. 

— To wiuimiąd — wskazał doktór ręką przed 
sobą. Student drgnął j powoli odwrócił się 
ku uam. 

— Cóż to jest? Toć tego niepodobna słuchać, 

— Kuszajmy! 

Poszliśmy pieszo naprzód parowozu i ma na- 
syp legł od nas wspólny, długi cień. I cień ten 
był mie czarny, lecz mętno czerwony, od 
łagodnego, nieruchomego światła, które wznosiło 
się ua różnych krańcach czarnego nieba. I zkaż- 
dym naszym krokiem złowieszczo wzrastał ten 
dziki niesłychany jęk, nie posiadający widoczne- 
go źródła, jak gdyby jęczały ziemia i niebo. 
W swej ciągłości i swej dziwnej obojętności 
przypominał on chwilami grzechot koników pol- 
nych, równy i gorący, na letniej łące. 


(d. e. n.) 


i parowóz odrazu po- 


liczebnością będzie przewyższała artyleryę ro- 
Byjską. W sferach wojskowych są przekonani, 
że Rosya nie osiągnie przewagi liczebnej wojska 
bez względu na siłę przewozową kolei. Japonia 
będzie dość silna dla zabrania i utrzymania 
ka jg z jednoczesnemi operacyami na wscho- 
zie. 

Tyfis, 11 kwietnia. Wysłany do powiatu 
ozurgeckiego generał Alechanow donosi, że po 
zeslanin przywódców ruchu guryjskiego, w po- 
wiecie panuje spokój, 

Ozanozawadzy, 11 kwietnia. Po bitwie w d: 
4 b. m. wyjaśniło się, że Cynciatan zajęte jest 
przez brygadę konnicy, batalion piechoty i 6,000 
chunchuzów. Walka trwała 12 godzin. Przeciw- 
nik poniósł znażzne straty. Oddział piechoty ro- 
syjskiej w d. 6 kwietnia zajął wieś Gujnszu i 
ruszył ku Mynchulaej. Japończycy szybko co- 
faęli się. 

Manilla, 11 kwietnia. Koresp. Reutera dono 
si: Przybyły z Sajgonu parowiec niemiecki <Stru- 
ve», widział w d. 9 kwietnia na morzu Chiń- 
skiem dwa krążowniki japońskie, zdążające do 
Singapoore. 

Singapoore, 11 kwietnia. Wedłag doniesień 
«Lloyda», wceżoraj na wschód przeszły cztery 
statki, prawdopodobnie węglowe. 

Waszyngton, 11 kwietnia. Komenlant eska- 
dry azyatyckiej doniósł departamentowi morskie - 
mu, że krążownik «Raleigh», z odpowiednią liez- 
bą tórpedoweów i kontrtorpedowców strzeże u 
Palawanu neutralności amerykańskiej. 

Paryż, 11 kwietnia. <Eslair* oglasza wy- 
jątki z pamiętnika szpiega japońskiego, który 
mieszkał w Libawie w przebraniu kupca ormiań- 
skiego i śledził Rożestwienskiego. Pamiętnik 
stwierdza, że szpieg doradzał admirałowi Togo, 
aby wyruszył przeciw eskadrze Ferkerzama przed 
połączeniem się z Rożestwienskim. Rząd japoń- 
ski nie usłuchał tej rady, ponieważ potrzeba 
było okręty poddać reperacyj. Szpieg przypu 
8zcza, że Rożestwienski nie płynie do Władywo- 
stoku, lęcz zatrzyma się przy wyspie Celebes, 
aby przerywać komunikacyę morską Japonii 
z Europa; Azyą i Ameryką. 

Haga, 11 kwietnia. Otrzymano wiadomość, 
że eskadra rosyjska stałą na kotwicy w odle- 
głości 10 mil na północo-zachód od wysp Anam- 
ba. Eskadra holenderska została tam wysłana, 
celem ochrony neutralności. 

Pekin, 11 kwietuia. Administracya wojsko- 


wa japońska w 5 nmentynie zbiera wpływy z po- ; 


datku gruntowego w tym okręgu. 

Waszyngton, 11 kwietnia. Poseł ameryksń- 
ski w Tokio telegrafaje, że port Kilung zam- 
knięto dla okrętów zagranicznych. 

Teheran, 11 kwietnia. Donoszą, że sząch 
wyjedzie do Europy w połowie maja przez Reszt 
i Baku. 

Waszyngton, 1l kwietnia. Rząd tutejszy o- 
znajmił, że nie pozwoli stronom wojującym. pro 
wadzić operacyj wojennych na wodach filipiń- 
skich. 

Pekin, 11 kwietnia. Z powodu stwierdzone- 
go napadu chińczyków w d. 15 z: m. pod Chaj- 
luuczezem na podjazd oficerski i zeznań ranio- 
nego chińczyka 0 udziale swoim w tym napa- 
dzie, poseł rosyjski uprzedził księcia Cina, że 
podobne wypadki wywołają najsroższe środki ro: 
syjskich władz wojskowych względem ludności 
chińskiej. t ; 

Berlin, 11 kwielnia. Otrzymano z Paryża 
sensacyjną wiadomość, jakoby cesarz Franciszek 
Józef zamierzał abdykować. Po naradzie z po- 
łem austrysekim w Berlinie, Sz0ógenyi Mari- 
chem, postanowił on zwołać w tym celu radę fi- 
milijną. ; 3 

Londyn, 11 kwietnia, Korespondent berliński 
<Staudarda> zapewnia, że otrzymał półurzędową 
informacyę o zawarciu traktatu między Niemca- 
mi a Marokiem, rozszerzającego prawa żeglugi 
niemieckiej na wodach marokańskich. 

Korfu, 1i kietnia. Jacht <Hohenzolern» z ce- 
sarzen Wilhelmem na pokładzie, w towarzystwie 
krążownika «Fryderyk Karol», przybył tataj o 


godz. 9 m. 30 rano. Eskadra angielska powitała 


cesarza strzałami. 

Król Edward odpłynął ziąd ua pokładzie 
<Amfitryty o godz. 6 rano, nie spotkawszy się 
z cefarzem i obrał kurs w przeciwną stronę. 

Londyn, 11 kwietnia. W izbie gmin kanclerz 
skarbu Austin Chamberlain oświadczył, że dłag 
państwowy Anglii wynosi 796,736,000 fun- 
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tów sterlingów. Podatku dochodowego «mniej- 
szyć nie można. Projektowane jest zniżenie po- 
datku od herbaty. 

Izba upełnomocniła rząd do wypuszczenia 
biletów skarbowych na 10 milionów funtów, z ter- 
minem dziesięcioletnim amortyzacyi. 

Paryż, 11 kwietnia. Według doniesień dzien- 
ników z Algieru, oddziały zbrojne pretendenta 
Bu Hamary napadły na Idżu, na granicy algier - 
sko-marokańskiej. Położenie wojska sałtańskiego 
było krytyczne. "Komendant francuskiego poste- 
runku pogranicznego kazał ostrzeliwać napastni- 
ków z dział i zmusił ich do cofnięcia się z cięż- 
kiemi siratami. „Temps“ dowodzi, że komen lant 
miał prawo postąpić tak na mocy traktatu z r, 
1845 i późniejszych umów z. Marokiem. 

Simla, 11 kwietnia. Wczoraj wieczorem i 
dzisiaj zrana zauważono tutaj nowe. uderzenia 
podziemne. 

Lahore, 11 kwietnia. 
skim, skntkiem trzęsienia ziemi 
osób, w okręgu Kontra 10,000 osób. 


Otrzymane po południu. 


W okręgu. Palampur- 


Paryż, 12-go kwietnia. Wkrótce rozpoczną 
się w Paryżu rokowania, 0 traktat handlowy 
pomiędzy Fraucyą a Rosyą. W dalszym ciągu 
rokowania toczyć się będą w Petersburgv. 


zginęło 3,000 , 


J 
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Manila, 12 kwietnia. <Daily Mail» donosiz 
Brytański parostatek „Imperial“, przybyły z Au- 
stralii donosi, że wielki krążownik japonski 
strzeże cieśniny pomiędzy Borneo i Mizidagav. 

Dżibutti, 12 kwietnia. «Daily Mail» donosi, 
że trzecią baltycką eskadrę zauważono w p>bli- 
żu wyspy Sokotro. 

Honglong, 12 kwietnia. „Daily Mail* dono- 
gi: pancernik amerykański «Visconsin» i 4 kontr- 
torpedowce nichawem nadpłyną do Manili. 

Londyn, 12 kwietnia. Z Singapoore telegra- 
fują, wbrew innym wiadomościom, że w sobotę 
przepłynął tylko „Sysoj Wielikij». W eskadrze: 
nie było ani jedneg» okrętu, typu  „Cesarzewi-- 
cza“. Z Telaugi wypłynął krążownik brytański 
„Pokis* i przybył do Siagapoore, przypuszczają, 
że. oczekiwaną jest z Hongzongn eskadra bry- 
tańska. 

Z Batawii donoszą, ze w pobliżn Mataku nie 
ma okrtętów rosyjskich. Według wiadomości to- 
kijskich eskadra rosyjska stoi w pobliżu archi- 
pelagu Anamby, gdzie znajduje wiele niedogo- 
dności. 

Eskadra prawdopodobnie popłynie do wysp 


| Kondorskich, gdzie znajdzie czasową podstawę. 


Berlin, 12 kwietnia. Wiadomość, podana do | 


<Daily News», z Chicago 6 bitwie pomiędzy 
Rożestwienskim i Togo, w której japończycy 
stracili 5 okrętów, oparta jest na niesprawdzo- 
nych doniesieniach z Chin, którym tu nie wie- 
rzą. 

W kołach japończyków w Londynie, jak 
donosi «Local Anzeiger>,. sądzą, że eskadra ad- 
mirała Togo znajduje się przy wyspach Ry- 
backich. 


Paryż, 12 kwietnia, Opinia publiczna z na- 
tężoną uwagą śledzi ruchy eskadry rosyjskiej, 
prasa czyni domysły o planach Rożestwień- 
skiego. 

Paryż, 12 kwietnia. Aresztowany kapitan 
Walper, oskarżony o udział w spisku, badany 
przez sędziego ś'edczego, odpiera oskarżenie. 
Francuz Diloa za rzucenie bomby wybuchowej 
w Liege w marón roku 1904, skazany został na 
15 lat ciężkich robót. 

Sewastopol; 12 kwietnia. Przejzchali do Jał 
ty Maksym Gorkij i Lzonidas Andrejew. 

Odesa, 12 kwietnia. Studentom uniwersyte- 
tn wydano urlopy do dnia 2 września. 


2 ostatniej chwili. 


Petersburg, 12 kwietnia. 
b. m., w specyalnej, komisyi, naradzającej się 
nad kwestyą cenzury depesz prywatnych dla 
gazet, nie dotykając petersburskiej i rosyjskiej 
agencyi telegraficznej, której dyrektorzy Miller f 
Tiepłow brali udział w naradach, komisya wię- 
kszością 13 przeciw 2 głosom wypowiedziała t1ę 
za usanięciem cenzurowania depesz przez Bpe- 
cyalaych cenzorów, mianowanych przez główny 
zarząd prasy, 8 za powrotem do poprzednio o- 
bowiązująceg» nadzoru depesz ze strony władz 
telegrafcznych na zasadzie międzynarodowej 
konweucyi telegraficznej. 

Ufa, 12 kwietnia. Urzędownie donoszą, że 
Towartystwo lekarskie gub3rmi ufimskiej pa po- 
siedzeniu w dniu 2 b. m., przy obradach prze- 
szło za granice ustawy, wskutek czego polićmaj - 
ster miejscowy zamknął posiedzenie. 

Gatjaluń, 12 kwietnia. Godz. 8 min. 50 
wieczorem ma południę Ceńtufa w dniu 3 b. m. 
wysłano oddział jazdy, który rano 4 b. m. 
wszczął bitwę pod C.ndjataviem z oddziałem ją- 
pońskim, złożonym z batalionu piechoty, bryga- 
dy jazdy, 6000 chunchuzów, zajmujących miasto. 
Oddział wytrzymał 12 godzinny bój, podczad 
którego poległ sotnik książę Masalski i 4 koza- 
ków, ranni podesawały Hartman, sotnik Czerwiń- 
ski i 84 kozaków. Oddział cofaął się na noc 
do Suliszy, gdzie wziął do niewoli 2 dragonów 
z 14 pułka, 4 szeregowców z parku telegrafi- 
cznego. 

Singapoore, 12 kwietnia. „Daily Mail* donosi: 
Tutejsze władze brytańskie arzędown'e ustanowiły, 
że w skład przepływającej w sobotę eskadry 
wchodziły pancerniki: «Aleksander III», <Boro- 
dino», «Książę Saworow,> <Orzeb», „Osłablia,* 
„Nawarin* i „Sysoj Wielikij * 


Na posiedzeniu 11 


Pomiędzy wyspami jest dogodne miejsce cls za- 
rzucenia kotwiey. 

Paryż, 12 kwietnia. W senacie przy obra- 
dach nad budżetem Deschanelle wypowiedział 
się przeciw powiększeniu floty, dowodząc, że pa- 
nowanie nad morzem winńo należeć tylko do 
asocyacyi mocarstw, którą należy przygotować: 
Tani posłowie nastawali na powiększenie floty, 
wskazując, że niebezpieczeństwo wojny nie mi- 


| nęło. 


| 
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Ouegdaj w kościele św. Józefa o g. 10 ej 
rano odprawiono nabożeństwo, zakupione przez 
robotników Tow. akc. I. K. Poznański, ż powo- 
du ukończenia układów w sprawie polepszenia 
warùnków bytu robotników. Mszę Śniętą cele- 
brował ks, Albrecht w asystencyi księży Rud- 
niekiego i Gwoździckiego. Słowe Boże wypo- 
wiedział ks. Rudnicki. Chór kcścielny wykonał 
pienia religijne. 

Sı. Duchowieństwu oraz pp. Maurycemu Po- 
znańskiemu i dyr. Tomaszowi Horroksówi za 
obeencść na nabożeństwie, składają serdeczne: 
podziękowanie 
Robotnicy Tow. akc. I K. Poznański. 
Nom M EZ CN A. 


Amhulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 


(Dzielna 52). 

Rozkład godzin przyjęć: 
Choroby lekarze dni godz, 
Choroby |L. Bernhardt _ środa i sobota 10—11 
wewnętrzne (H. Olszewski poniedziałek  4— b- 
L. Bondy środa i sobota 2— 3 
Me Pau gatik wtorek piatok 9—10 
. Jokiel środa 1— X 
Choroby dzieci |T, Staveno swat | Boligta 12— 1 
oniedziałe 1— % 
A. Tomaszewski e aparin 3—3 
'K. Haberlau wtorek kr wj 2— a 
(poniedziałek 2= 3 
Choroby Kaczmarkiewicz piątek 12— 1 
wewnętrzne |J. Lohrer wtorek i sobota 4— 5 
i dzieci F. Łukasiewicz piątek 11—12 
A. Don wtorek i sobota 1— 2' 
K. Wiśniewski środa:i sobota 9—10 
Choroby H. Bräutigam wtorek 3 %. 
nerwowe E. Mittelstaedt środa i sobota 11—12 
M. Bełżyński poniedziałek 12— 1 
psa | K. Brzozowski czwartek 1= 2. 
odieća IKs, Jasiński środa 11—12 
Choroby -~ |E. Jasiński środa i sobota  2—.3 
chirurgiczne |a, Krusche wtorek i piątek 1— 2 


Choroby gardła, 
nosa i USZU 


Jul. Grabowski wtorek i piątek 11—12 
J. Pieniążek pon.środa i sobota 12— 1 


Choroby oczne W. Garliński poniedz. i czwart. 2=— 8 


J. Koliński środa i sobota 9—10: 
Z. Golc. wtor. czwart. i sobota 12— 1 
Choroby skórne G, Lohrer poniedziałek  12— 1. 


i weneryczne 


|F. Skusiewicz poniedz. i piątek 4—5 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

HOTEL VICTORIA. Kasprowicz, Pietraszewska, Ja- 
kubowicz, Sarna i Odesser z Warszawy—Kuffner z Wun- 
siedel-Sołonina z Plotrkowa— Asaturow z Szuszy—Le- 
wiński z Radomia — Bułakowski z Warszawy — Sach- 
nowski z Warszawy — Żółtek z Warszawy — Adelstein = 
z Warszawy — Kołodner z Białegostoku —, Welutraub - 
z Kijowa — Wagmeister z Annopola — Fajman z Ko- 
ziegłowy — Ilin z Petersburga — Lange z Tomaszawa—- 
Konopka z Kutna. 
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MAGAZYN MEBLI Ake 


=. Cyrk Braci Truzzi 


przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. ZH" W środę, 12 kwietnia, "mg 
Nadzwyczajne efektowne przedstawienie 


W części druglej wystawioną będzie po raz ostatni ciesząca się wielkiem po- 
wodzeniem świetna i wystawna pantomina bałótowa w 3-ch aktach i 28 obrazach: 
Uczestniczy 150 


Dramat w Meksyku. sie 


Anons: Jutro, w czwartek, wielkie przedstawienie z nowym programem. 472 


Związkowa Mleczarnia Ziemian Sochaczewskich 


=> < 

s2- POJ nn iza 77 
Niniejszem mam honor zawiadomić Szanownych moich odbiorców, że z dniem 
20 marea skład masła śmietankowego dla udogodnienia Sz. Publiczności przeniesiony 
został na parter tegoż domu, w oficynie, a zarazem z dniem tym posiadać będzie na 
składzie: Masło śmietankowe i solone, mleko, śmietankę, krem pasteryzowany itip. 
Wskutek pojawienia się w handlu masła pod nazwą „Sochaczewskie', niniejszem zá- 
wiadamiam, że takowe niema nie SP J z z masłem naszej firmy. Towar wyboro- 

wy zawsze świeży. 7 poważaniem Z. Sulimierska, Piotrkowska Nè 83. 


Choroby weneryczne, | D-r Feliks Skusiewicz 
moczoplciowe i skórne Choroby skórna i weneryczne 


Dr. St. LEWKOWICZ Andrzeja M 13. 


: Przyjmuje: 12—1'/, pop. í 6—8 wieczorem. 
Zachodnia Na 38 panie 5-6 popołu.  507-d-153 
(chok lombardu akcyjnego). 


W niedziele | święta od godz. 10—1 pop. 
Dia panów od 8—11 r. i od 6—8, dla sza ASCO RE ZZ po: 


cz r Wiiięlstagi 


W niedziele i święta od 9—1i2 1 od 3—w. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe, 


Dr. I. Krukowski 
mieszka obecnie przy 1429 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
Piotrkowskiej Nė 200. 
Przyjmuje od 8—9'/ r. i od 4'/—6*/; PP- 


i od 4—5*/, po poł. 
Zaginęły kwity 


ulica PIOTRKOWSKA JE 88. 
roznosiciela „Rozwoju* pomiędzy ul. Fa- 


212—0-32 
bryczną s Targową, za numerami: 7121, 


i i 
L 
a > SIEC l 7133, 8153, 8955, 7087, 7101, 7207, 8725, 


' 8927 i 8949, Zawiadamia się, że kwity te 
Rynek Górny. | y 


nie mają żadnej wartości. Znalazcą zaś 
Choroby wewnętrzne idziecinne, ; prost się o łaskawe zwrócenie ich. za 
ET 9—11, 4-7 p.p. 456 6-1 


300—3—3 


Łódz, 


nagrodą, do Administracyi „Rozwoju“. 
4693—3—1 


p 
„C 


UWAGA. 


kwietnia,.. włącznie, 


syerki i t p. przedmioty. 
ZASADZIE 


ROZWÓJ — Sroda, dn 12 kwictnia 1905 r. 


maa m 


Podziękowanie. | 


Niniejszem składamy podziękowanie Wielebnemu ks. Jó?! 
zetowi  Bakalarczykowi za szczerą i serdeczną przemowę; oraz 
księżom, którzy odprawili nabożeństwo na naszą intencyę, jak 
cechu- p. Andrzejowi Lutrasińskiemu 
za łaskawe pośrednictwo przy porozumieniu się czeladników 
wszystkim majstrom, którzy przyjęli udzial 


Stowarzyszenie czeladników rzeźniczych, "7 ts 0% godz. 6 do 8 wieczorem. 


; Tow.: Zjednoczonych Stolarzów 


l 


Począwszy. od dnia dzisiejszego, do dnia 18-go 
sprzedawać będziemy po 

znacznie zniżonych cenach (od 20% do 50%) wy- 
sortowaną białą porcelanę, jako to: pólmiski, sałaterki, so- 


468—1 


SEEN O YA 
to a 


ŁódZKIE: Foarst 
Pożyczkowo- Oszczędności 


Ulica Przejazd Ne 8, 
podaje, do wiadomości, że począwszy od dnia 1-g0 
„kwietnia r. b., biuro Towarzystwa otwarte jest 

dla Szanownej Publiczności we wszystkie dni po- 
| wszednie od godz. 10 do godz. 3 po południu, a 
niezależnie od tego, we wtorki, czwartki i sobo- 
435 


w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. iss 


Drobne ogłoszenia, 


Cree pobierać początkowych lekeyj 
śpiewu i gry na cytrze lub mandolinie. 
Łaskawe oferty składsć: w Administracyi 
„Rozwoju“ pod lit. F. M. 517. 
G7erczyk 6-młesięczny do oddania na 

własność. Adres w  Administracył 
„Rozwoju“. + .523—3—8 
De sprzedania zaraz urządzenie rzeźni- 

ckie w sklepie i warsztacie w całości 
lub pojedyńczo. Skwerowa nr. 16, wiado- 
mość w sklepie kolonialnym.  531—3—3 
DR okazya, Z powodu nagłej zmiany 

interesu, sprzedaję skład węgli w do- 
brym punkcie, „dający obrotu tygodniowo 
3 Poodykta wa eye raz tanio do sprzedania. Ulica Orla 


f, - | nr 5. 539— 3—3 
konom oraz żona jego gospodyni, zna- | moor- 
jąca się na Adna o il oirapboo panny zaraz do krawiecczy” 
kuchni, poszukują miejsca zaraz na wa- | _ 709: Benedykta nr. 11 m. 1 549231 
runkach bardzo przystępnych. Świadectwa | przybłąkał się pies duży, podpalany, 
posiadają bardzo dobre. Wiadomość Ww maści białej, łaty czarne. Odebrać mo- 
Administracyi „Rozwoju“. 502—3-.3 | żDa na ulicy. Nowaka X: 30 m. 1. 
pila piekarska do sprzedania. Lipowa | _———— 558—3—1 
57. 542—32—9 | Prato pa JES 
arta od paszportu, wydana z fabryki |, ghłopczyka. Może być niemka, mle ko- 
Kion Alartth BEBE AR imig Włady | niecznie z polskim. Zielona 20, parter, 
sławy Kostrzęważ a: powtórnie wydany | 1202 ana tor. __ 555—2—1 
na wyżej wymienioną kartę żunia jego j poirzevny uczeń do lakiernika. UL Kon- 
kwit z fabryki Teodora Stelgerta zeginął. stantynowska nr. 14. 486—2.—2 
Znaleziony kwit uprasza się oddać w kan- Szwajcar fabryczny potrzebny na pro- 
torze Stelgerta. 556—1 | -"wincyę. Piśmienne oferty z kopiami 
Lai od i lipca do wynajęcia z 5, 4, | ŚWiadęctw, skrzynka pocztowa nr. 12. 


Qstrzegam przed nabyciem: ćwiartki lo- 
j su do IFI klasy pocie loteryi kla- 
| sgeznej za nr. 1852 lit. g, gdyż takowy 
| został skradziony: Ignacy Ciemienga. 
540—3—3 
(©) gospodarskie w domu prywat- 
i nym po'35 kop. Ulica Pusta Xx 3, na 
parterze; 1334 
paryski krój, szybkie wykończenie, po= 
leca pracownia Lubińskiej. Nauka kro- 
ju sposobem łatwym, Widzewska M 127 
m, 14. 525—282 
Potrzebna zaraz zdolna prasowaczka. 
Piotrkowska 98. 533—3—3 
przybłąkał się pies, wyżeł czarny, łaty 
żółte. Odebrać można na ul. Benedykta 
Ni 64 u gospodarza. 547—3—2 
Praia i magiel z powodu wyjazdu za- 


l] 
| 
| 
| 
| 
pokoj z kuchniami, wszelkiemi wy- | 537—3—3 
zodami i gazem. Olgińska 12 między | Teo do sprzedania peleryna biała za- 
Dzieiną i Cegielnianą. ____ | 546—3—2 opiańska. Wiadomość w Administracyi 
Micay człowiek z ładnym charakterem „Rozwoju. || 5302 
2:58 paszport na imię Kazimierza 
Szeregowy, wydany z gminy Będków, 

| pow. brzezińskiego gub. piotrkowskiej. 
$ 
] 


pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju* pod. B. R 
M. 1. 172—d— 


O SO LDO "a : PI RAAE 588—3—3 
aszynę męską Singera, mało używaną, aginął paszport na imię Józefy Łodej 
My sprzedam. Bałucki Rynek Nr. 7 ; Eii Bizin. i 684 3-3 
WES: a erep rt zt. Zegina? paszport na imię Konstantego 
agiel do sprzedania Ulica Piotrkow- Bronisławą Rogiewieza, wydany z gmi- 
ska nr. 79. 516—353 my Lututów, pow. wieluńskiego, gub. ka- 


liskiej. 544—3 2 
Znał paszport na imię Józefa Janika, 
wydany z gminy Krzykosy, pow. ko- 


Nauczyciel domowy języka polskiego 
udziela lekcyj w godzinach rannych. 
Oferty w Admin. pod „Połak*. 536-3632 


Ozymałem świeży transport sera | niskiego gub. kaliskiej. __ 550—3—1 

szwajcarskiego, krajowego, który Z porong cagon właścicielki, do sprze- 
sprzedawać będę na pudy i funty. Wi- ania zaraz sklep-spożywczy oraz her- 
dżzewska 41 mieszkania 13. 554—2—1 r baciarnia. Karola nr: 15. 551—2—1 


PETZL OTTO LADOTETEKAOTAO EEES KERTOKOW I CESE ZZZTY ED 
Porcelanowe serwisy Stołowe m 12 osóv oa rai BT acro 280. — 
Garnitury do kawy i herbaty na ł2 osób od rubli 5 do rubli 45 = 

Szkło stołowe 1 kryształy: Kieliszki 0d 90 kop. tuzim, szklanki od 54 kop. tuz, 


Garnitury na umywalnie -ssri 4 — komplet, 
POLECA W NAJWIĘKSZYM WYBORZE 
ME JEDYNY w ŁODZI FABRYCZNY SKŁAD PORCELANY "ZB 


mielów:* ul Piotrkowska 31 


(drugi dom od Cegielnianej). 


l (ar fabryce stale 


| W niedzielę, deia 16-g0 kwietnia, Magazyn będzie otwar 
| ty od godz. lej po południu, 


dit 


Belki żelazne, 
Wapno, Cement: pierwstorzędnych marek, 


Cegła ogniotrwała oryg. „Ramsaya* i krajowa, Carbolineum, Gips, 
Płyty szamot. dla piekarzy we wszystkich ilościach zawsze na skła- 
dzie u 


.. Rudolfa Zieglera ... 


Wschodnia 32. Przejazd B2 i 86. 


274—10 8 


PAROWA FABRYKA MUSZTARDY 


A. SCHWEITZER 


w Warszawie, Królewska: 23, 


M4" cgzystująca od roku 1656, poleca wyborowy i znany ze swej dobroci 
SME towar w różnych 'gatunkach 1 cenach, w słoikach i na miarę w filii 


Połączenie telefoniczne. 


ZH 
wa 


- Łódź, ulica Piotrkowska Ne [8. p, 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić W.W. Panów, iż z dniem 1-ym 
kwietnia r. b. , 92-4-3 


Kuźnia nasza 


BERG Przeniesioną została na ulicę WIDZEWSKA X 84. "wag 


Polecamy się W.W. Panom, jako długoletni współpracownicy firmy 
„Warikow i Kwaśniewski* 


Specyalne wzorowe angielskie kucie koni, 


wszelkie roboty kowalskie, stelmarskie, siodlarskie i lakier- 
nicze, oraz wszelkie reperacye, wykonywamy zcałą akuratnością i sumien- 
nością, po cenach bardzo umiarkowanych. Z poważaniem 


ANTONI NALBORSKI i LEOPOLD COŁOSZYŃSKI. 
gks X tę 


Soy 


| 
U marynarkowe z dobrego 
materyału w najnowszych deseniach kos 
sztuje rb. 17. Palto letnia rb. 14. Modna 
kamizelka kolorowa rb. 3, Ubranie dla 


chłopca rb. 2.50. (brania uczniowskie 
rb. 6.25. 
Sprzedaż wyłącznie zagotówkę. Co- 


ny stałe. p 
u Emila Schmechia 
842 Piotrkowska 98. 


ZĘ ; ZAS E ENN a 


Miejscowość klimaty- 


INOWŁÓDZ ii mek Pilit. czne isźna, pla 


Letnie mieszkania umeblowane, lekarz, apteka, restauracya, kąpiele 
rzeczne. wanna, lawn te nfs, wszelkie produkty na miejscu, poczta codziennie fodo- 
wnia, fortepian, orkiestra co niedziela. Komunikacya przez Koluszki i Toma- 
szów Rawski 4 razy dziennie. Półtorej godziny od stacyi, sz:54. Wiadamość 
w Łodzi u właściciela, Zielona 11. 413— 8—2 


Łódzki oddzial tecènicany Towarzystwa 
”,„NPmoabww abali dni lz" 


„LA Łódź, Piotrkowska nr. 158. 
Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra- 
1897 ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 


| szare i czerwone, nowy fason półokrągły I fason płaski, tylko w prima gatun- 

kach pod gwarancyą za trwałość. Nowe kompletne koła powozowe. keperacya 

kół gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bare 
dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 

żyh i wszelkich stalowych wyro- 


Towarzystwo „Ferrum“ ge i meee salse ye 


Oryginalne szwajcarskie łącZniki marki „„G. F. A > 
 Lokómobile i maszyny parowe fabryki „fłobey i S-ka'', w Linkolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 
stal i wszelkie inno techniczne artykuły. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-34-24 


Wyłączna sprzedaż resorów, Sprę- 


ROZWOJ — Środa, dnia 12 kwietnia 1905 r. 


„oaBojneso ileszypow, Pop: Joses, 30 Mapra 1405 r. 


e 80 


| Zakłady Litograficzne S: PANSKIEGO: 
+ w Piotrkowie poszukują 

zdolnego chromo-litografa. "ZĘ 
Oferty uprasza się nadsyłać do Piotrko- 
WA. 457—1 


asa Posagowa Aleksandrowska, 
OGÓLNE ZEBRANIE i 
odbędzie się dn. 3/16 kwietnia, 
t. ją w niedzielę o g. 2 pop., 
na które członkowie proszeni 
są ò zebranie się, dla rozstrzy- 
gnięcia ważnych warunków, 
tyczących się tej kasy, 44931 


Ja pkt 


potrzebne od 1 go lipca. Oferty w Ad- 
ministracyi. „Rozwoju* pod WE 2 
sa 51—6—1 
mar e o e 


Na święta. 


Wina. jabłkowe -iese r 


dobroci, pa- 
steuryzo Wane, 
od 40 kop. do 
1 rb. poleca 


F. ENDER, 


Piotrkowska 103, dawniej 107.  439-3-2 


Wszyscy członkowie Bałuckiej Ka-. 
sy posagowej, którzy obecnie do niej 
| należą, jak również członkowie, którzy 
dawniej do tej Kasy należeli i już otrzy- 
mali posagi, proszeni SĄ o przybycie na 
zebranie w czwartek 13 kwietnia o godz- 
1-6] wieczorem do lokalu III oddziału 
straży ogniowej, Mikołajewska 54, w celu 
omówienia bardzo ważnych spraw, doty- 
czących tej Kasy. 455—38 -1 


pokoje 


z kuchnią 


Lokal cćla interesu! 
Składy i mniejsze miesz- 
kania są od l-go lipca r. b.. 
| do wynajęcia. Wiadomość w 
adm: „Rozwoju“. OES 


Zakład 
zegar mistrzowski 


dk UNŁGKIEGO 


przeniosiono ns ul. 


Piotrkowską JE 145. 


Przed sklepem przystanek tramwajowy 
1029—d— 92 
Jako 


Puder „VENUS*, da 
NR l z 
niczny subtelny i niedostrze- 


88lny, Crem „VENUS“, 


Oraz ) 
jako nieodłączna potrzeba to- 
aletowa dla pań, dbających 
->s 0 zachowanie cery świeżej i 
Av zdrowej. Crom usuwa wsze|- 

> kie plamy, pryszocze,. 
zaczerwienienia i li- 
szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w składach sptecznych i aptekąch. 53-30-17 


SZTYWNE, 
MIĘKIE =i: 


N 


Birro Nauczycielskie 


KOŚCISZEYSKIEJ 


Piotrkowska nr. 90, 

— poleca — 323-12-9 
nauczycieli, nauczyciel- 
ki, freblówki, bony róż. 
nych narodowości. 


(aga opitryaa 


prawie nowa, tanio do 
Sza wiadomość w red. 


ANIE. Bliż- 
„Rozwoju“. 
444—3—2 


MIESZKANIE 
składające się z 6 pokoi, obszernej kuch 
ni, przedpokoju, _ pokoju dla służby, 
z wszelkiemi wygodami, z werendą i tuż 

rzyległym ogródkiem, w śródmieściu po- 
ożone, jest od 1-lipca r. b. do wynajęcia. 
W razie potrzeby może być remiza istaj- 


nia oddane; Taite i pantejsze hiara- ee 3 
nia. ższa wiadomość w radakeyi „Ro- i mą es 
DE w Holt Pikowe 


W niedzielę, dnia 3/16 kwietnia 
r. b. o godzinie 3-ej po południu, 
w lokalu Towarzystwa śpiewaczego 
„Lira“ w Łodzi odbędz e się 


ogólne zebranie 


członków Kasy pogrzebowe) praco- 
wników drogi żelaznej Fabryczno- 
Łódzkiej, na które uprasza się 0 
przybycie wszystkich . pracowników 
tejże drogi. 463—3—1 


— poleca — 740Y73- 


Antoni Marszał, =u 


Łódź, -Piotrkowska I4i. 


Zakład Leczniczy 


t 1 U 1 
(diryrgienaa-Ginakolopiczey 
w Łodzi, ul. Południowa M 19. 

n Pokoje. pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
\ diem -2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordyuujący: chirurg Q©r. med. 
Krusche;, einekolodzy: Ksmwe 
ry Jasiński, Kaufman. 
= r 


Do wydzierżawienia : 
6 morg ziemi pszennej 
w środku miasta przy ulicy Widzewskiej, 
tamże do Sprzedania drzewo opałowe 
z obrzynków na sażnie. Wiadomość Wól- 
czańska M 86 r6g Rozwadowskiej w skła- 
dzie drzewa Maksa Jabokowieza. 1458-3 


Prosimy wypróbować 


dla przekonania się o istotnie niebywałej (8 
dobroci papierosów GE 


i0 szt. „ecardymalne” Gra 


10 k. k. 
mocne lub wyższe średnie 


Towarzystwa A. N. BOGDANQW i S-ka w Petersburgu. 


Papierosy „Katdynalne" zaopatrzone są wyłącznie w opatentowaną ` 
za M '9598 watę „,Kalian* (analiza chemiczna: Najwyżej zatwierdzoneg> 
Tow. Fermaceutycznego w Petersburgu), która usuwając szkodliwa dzia- 
łanie nikotyny. nie zmienia w niczem smaku i zapachu tytoniu. 3936 1 


W Hoozu: „Kozwoja,* Przejazd Jk 8. 


Redaktor | wydawca W. Czajewski, 


